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oosnie 60 marek, kwirtalnie 12 n.arak 5 agr. — do 

ji i Anglii rocznie lOf franków, kwartalnie 27 
r — do Belgii, Włoch i Sjwajcarji rocziifl 
ków, kwsr ali * 20 franków.

k e r  k m t i i j e  10  c e n tO w -
uakryptów  K eddakoja nie zwraoa.
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Wiedniu Hamburga Frankfurcie l .  M , w  Berlinie, 
iipA j, Bazylei (SlwaJćkrja) i Wr.oławiij pp. Hussł- 
w^ln 4 Yogler , w -Wiedniu F. Lód, R- Moics, Kotter 
i Spł.; w foznanic Ki zimiera Nemnanu Biuro anou­
tów w Paryin pałkownii- Raoekowiki, ianbom^ 
Foinoniers 33. — O gtoacenia przyj moje Agencju 
jn Adama Carrefonr d« ia Cioix-Eonge 2. Palii. m

K rakowie kaięgarm. Adolf. Dygaijukietta
O głoszenia przvjmują _if zi op'.ią 6 centÓJT od mi. 

set objHwiso: jednego wierszt IrobnjŁ. cLnidem (patit).

Liity z pieniędzmi maję być pneay.uuO frąnoo do 
Administracji L' siennik.' Polaldeg, “. — liiitj rorla* 
macyjne nie opieczętowane nic podlegają opłacie.

lau rów  25 sierpni*
JLa długo istniała w sejmie naszym 

silna partja śtojurska cpier-jąca się na ci®* 
mneir włośoianstwie, konserwatyści krako­
wscy i inni grali rclę wielkich palrjotów i 
u d a w a l i  wielicę obęć do reformy ustawy 
wyborczej. Nigdy nie wierzyliśmy v szcze­
rość tej roli, bo zarówno pakom krako­
wskim jak i śtojuroom solą w oku był ży­
wioł mieszczański, jako pierwiastek dem0' 
kratyczny i postępowy Dla oka ludzkiego 
jednak, dla blichtru okazywali się przychyl­
nymi wnoszonym co roku projektom po­
mnożenia liczby posłów z miast, a jeden z 
giermków rycerzy krakowskich w r. 1866 
bardzo siarczysty miał nawet mowę przy 
obiadach nad takimże projektem, gromiąc 
śtojurców za ich opozycję. Wówczas pro 
jekt ten upadł U, częścią głosu Teraz w 
całej pełni ujawnia się jezuityzm tej partii 
Stojurcy nie mogą już przeszkodzić nicze­
mu, bo nie mają nawet na tyle głosów, 
aby módz jaki wniosek lub interpelację 
wnieść odrębną. Więc panja krakowska 
objęła ich rolę. Dzień wmorajszy mógł 
nawet ślepych przekonać o tern. Wniosek 
Hausnera o pomnożenie liczby posłów z 
miast, po tylu poprzednikach swoich bardzo 
neturalny, już przy wy Dorze komie p napo­
tkał na trudności. Następnie komisja po­
dzieliła się na dwie partje. Większość po­
stanowiła reprezentację miast pomnożyć o 
10, mniejszość ulękła się nawet tej cyfry, 
i zaproponowała jedynie 5, ale tylko dla 
Lwowa i Krakowa, lecz i to nie było szcze­
re, p. Paweł Popiel bowiem w poparciu 
tego wniosku wybtąpił stanowczo przeciwko 
pomnażaniu liczby posłów z miast. Mniej- 
bzość wymyśliła sobie przytem szczególniej­
szy argument, że miasta podług ordynacji 
szmerliugowskiej włączone do okręgów 
wiejskich, pełnią tam misję cywilizacyjną, 
więc nie należy je wyłączać i tworzyć z 
uioh osobne okręgi wyborcze. Dziwi nas. 
te  nikt W sejmie się nie m&laz  ̂ aby tym 
panom odpowiedzieć, że daleko o aturalniej- 
szą i wygodniejszą misję cywilizacyjną w 
tym kierunku mają właściciele dóbr tabu­
larnych niż miasta i miastecka, & zatem 
należałoby skasować kurję większych po­
siadłości i połączyć ją z okręgami wiejskię- 
mi Łatwiej buwiwm przyjdzie pełflić mi­
sję cywilizacyjną 100 tabularzystom U* 
150 — 200 wyborców wiejskich/ niż 15 
lub 40 wyborcom miejskim.

Dwór i gromada wiejska lezą bliżej 
sjebie, i więcej m»ją interesów wspólnych, 
pif wieś j miasto. Ą  gdy ustawa o księgach 
hipotecznych wejdzie w życie, to zatrze się 
całkiem dotychczasowa f;rm*listyozna ró­
żnica pomiędzy tt łaściciplem jnnięjszej s 
większej posiadłości ziemskiej, i kto wie, 
czy w przewidywaniu koniecznej konse­
kwencji tego zaiualgamowapia, pp. konser­
watyści nie przyczyniają się do usiłowań, 
aby wprowadzenie powszechnych ksiąg tą- 
bularnych przewlec. Wartoby interpelacją 
w sejmie wyjaśnić, dlaczego ta sprawa tak 
leniwo postępuje, a w wielu okolicach jest 
nawet zastanowioną ?

Zajmującą było rzeczą, słyszeć wczoraj 
w sejmie, jak ogon adwokacki partji kra­
kowskiej wił się i kręcił. P. Zybllkiewicz

w y p » r ł  sie w łasny0*1 *rgumeiitów z r .  J 8 6 6 , 
twierdząc, że p^zosUwienie wielu miast pro-
wincjoni*]oyoi> w sk*ndzie okr§gów wiej­
skich pr2yfl0S1 dobre owoce przy wybo­
rach/ i wyb°rJ* wypadąją „na &wanwż.“ 
Piękny awantaż, kiedy nad jedną »porcją 
w jktu“ toczy się rozprawa przez trzy go­
dziny, i to w se3ji tak krotko prelimino­
wanej, i kiedy reprezentacji narodu pol­
skiego musi dawać lekcje patrjotyzmu kto? 
— N eue freie Presse!

Projekt pomnożenia, liczby posłów z 
miast byłby upadł wczoraj, gdyby nie p. 
Grocholski, który uratował honor sejmu 
wnioskiem odraczającym do przyszłej sesji. 
Kraj będzie cierpliwy, i wiedząc już teraz 
dokładnie (bo przed czterma laty jeszcze 
ani z. r. nie wierzył ludziom ostrzegającym) 
z kim ma do czynienia, musi tymczasem 
skonsolidować swe siły postępowe i rie da­
wać się brać dłużej na lep przez konser­
watystów, wsteczników i jch adherancją.

Dr. Marceli Madejski
motywując wniosek swój w sprawie propinacyinej 
przytoczył co następuje:

Od roku 1866 począwszy, każdej niemal se 
sji sejmowej toczyły się w tej IzDie obrady W  
projektami do ustawy o wykupnie prawa propi­
nacji. Projektów było mnóstwo, liczba ich wzma­
gała 9ię z każdym rokiem , a wysoka Izba zaj­
mowała się gorliwie ich rozpoznaniem, szukając 
przez długie lata sposobu do rozwiązania tego, 
że się tak wyrażę, gordyjskiego węzła. Nie po­
chodziło to  oczywiście z tą d , /ebjsm y me mieli 
dosadnej woli, lub dostatecznej wiedzy o potrze­
bie i waruntach załatwienia spraw takich, tru ­
dność zadania leżała w rzeczy samej. Żądano 
bowiem od nas czegoś, czego dotąd w żadnym 
aie praktykowano krają mieliśmy przeprowadzić 
wywłaszczenie prawa bez środków do wynagro­
dzenia Ze dzieło na podobnej oparte podstawie 
me może być doskonali :m, nikt nie taił sobie, i 
świadczą o ten, wymownie sprawozdania korni- 
syj sejmowych. Bądź co bądź, przekonani glebo- 
ko, że sprawę tak drażliw ą, od tak dawna cią 
gnącą się, raz  zakończyć kia należy, ziob Jiśmy 
to, co w dawnych warunkach zrobić było może- 
bnem, a Sejm Krajowy uchwalił dnia 26. maja 
1875 ustawę o zniesieniu prawa propinacji w 
Galicji i Lodomerji z Wielkiera księstwem Kra 
kowskiem, której, jak wiadomo, Naj. P&u, cesarz 
i król nasz, raczył najfaskawiej udzielić pod 
doiem 30. grudnia 1875 swej sankcji monarszej.

Po tym akcie nikt zapcurne nie sądził, żeby 
u iiawa propinacyjna była jeszcze kiedy przedmio­
tem o1 rad ,-rys. I»by.

Biało się jednak inaczej, §. 44 ustawy pro 
pinacyjaej. jrzez Sejm uchwalonej, ą przez mo- 
parchę Sankcjopo^anąj, zawiera postanowienie, że 
jjstawa ta  w npdzi w życie równocześnie z usta­
wą państwową o uwolnieniu opłat wpływających 
dfl funduszu propinacyjnego od podatku docho­
dowego, tudzież wszelkich aktów prawnych do 
wykonania tej ustawy mę odnoszących, od stę 
pjów i opłat skaihowych-. v- k. rząd przedsta­
wił wprawdzie w Bk**'161® PaRsl wai wniosek o 
zwolnienie pertraktacyj propip^cyjnych ud s u ­
płów i opłaty, atoh nie wyjednał tamże doty­
czącej ustawy państwowej, ponieważ większość 
Bada państwa uzn.ha za dobre, przejść do po­
rządku dziennego nad tym projektem rządowym. 
Dlaczego; Trudno zaiste ozukać przyczyny in 
nej, nad uprzedzenie niczem nieusprawiedliwio­
ne, jeżeli aie zlą wolą. Mówię to z naciskiem, 
ponieważ mogę wys. Izbę zanewnić, że tresó u- 
stawy propin&cyjnej dla Galicji nie różni się w 
zasadzie od treści ustawy propinacjjnych dja 
Mora\vy i Szlązka, które w Badzie państwa ńip 
trafiały na żadną opozycję; — lecz co innym 
krajom koronnym dano 1 e* kwestji, to ąznano 
za słuszne odmówić Galicji.

Taką jest sprawiedliwość ciała pracoda­
wczego tej połowy monarchii! Lecz cóż może 
słowo prawdy wobec fakla dokonanego? a fak 
tern jest, że nie m»my ustawy, zwalniającej per­
traktację propinacyjną od stęplów i opłat E akt 
ten, że w skutek tego ustawa krajowa z dnia 
30. g n u n ia  1875 r. nie może wejść w życie, i 
ztąd to przychodzi nam znowu czukać sposobu 
do wykonania rzeczonej ustawy krajowej. j

Gdyby nam szło o zwłokę, Inb te  samolu­
bne zamiary, o jakie pomówić nas tak chętni3 
kuszono się w Badzie państwa, to zaiste mogli 
byśmy słusznie powiedzieć sobie. „Sejm zdziałał 
co do Sejmu należało, trocka o wykonanie ustaw 
należy do rząau “ Tak jednakże Sejm krajowy 
mojem zdaniem poetąpić nie może, a jeśli wolno 
powiedzieć, tak postąpić nie powinien. Sejm o-, 
chwalił ustawę o zniesieniu prawa propinacji, 
by zadość uczynić nagłej potrzebie kraju, czy 
stałoby się zadość tej potrzebie, gdyby ustawa 
krajowa weszia w życie?

Nic nie działa szkodliwiej na społeczne i 
ekonomiczna stosunki w kiaju, jak kwestią o- \ 
twarta takiej natury, ja i ą jest spiawa propiua- 
cyjna. Dopóki jej stosunek prawny nie nędzie 
unOiHicwany ostatecznie w drodze ustawoda­
wczej. będzie ZLwsza pole do rozmaitych inter­
pretacji. roszczeń i podszeptów, ozj to u dołu 
czy u góry, które u hylić ,est zadaniem naszem 
Jak  raz klamka zapadnie, ustać muszą o we dra- 
ziiwo.ici, i rzecz pójdzie do kręsu zwykłym so­
bie torem.

Zakończyć tę sprawę uważam za logiczną 
konieczność ; a gdy brzmienie §. 44 ustawy pro- 
pinacyjnej jest właśnie ową nie Jo przebycia 
zaporą do jej wykonania, — oądzę, że nic natu­
ralniejszego, jak usunąć żaporę przez przyjęcie 
wniosku, który miałem zaszczyt przedstawi wys. 
Izbie.

To byłaby strona społeczno-ekonomiczna !
Je s t  j e s z c z e  inna okoliczność, śmiem twier­

dzić daleko ważniejsza, na którą pozwalam sobie 
zwróc:ć uwagę wyu Izby. Sejm królestwa Galicji 
i Lodomerji dopominając się o samorząd Larodo- 
wy żąda oddawna samodzielności administracyj­
nej i ustawodawczej.

Sprawiedliwemu żąiuniu temu, aczkolwiek 
kilkakrotnie ponawianemu, nie stało się dotąd 
zadość. W  sferach kompetentnych podnoszono 
przeciw temu rozmaite truduości! Bada państwa 
odrzucając obecny projekt rządowy do ustawy 
państwowej dla Galicji, ustawy jaką nie z0” t 
dawno uchwaliła dla innych krająw m onarchii, 
da,,e tern samem wyraz przekonania, że w Ga­
licji są pewne odrębne stosunki, z powodu kto- 
' ycb Gąjicjd odrębnie traktowaną być winno. 
Jeśli tyle względów dla nas w kierunku ujem­
nym, dla czegóż mniej miało by być ich w kie­
runku dodatnim ! a że w dziejach świata często, 
z małych przyczyn wielkie powstają skutki, toć 
i nim  waó należy, że pujobue na pozór małe 
zdarzenia, prędzej czy później ustalić muszą w 
sferach kompetentnych to przekonapie, że k aj 
p a sz , by w moralnym i niaterjainym rozwoju 
swoim pie był tamowany, samodzieluiejsze w u- 
Ustroju mouarchii zająć rapsi stanow e j  (Bra­
wo.) Nakoniec zaznaczyć jeszcze m uszę, że u 
kawa pi opjnacyjna z d 30go grudnia 1875, do 

której odnosi się projektowaną nowela, ma naj­
wyższą .aukcję monarchy, a mimo to w wykona­
nie wejść nie może.

Wobec tego zaiste dziwnego zdarzenia, ka­
żdy z panów chętnie mi przyzna, że teraz win 
niśmy uczynić wszystko, co uczynić jest w mocy 
wysokiej Izby, by wola monarchy, któr„ nas za­
wsze swą najwyższą i najłaskawszą otaczać ra- 
o*: opibką. mimo prądów przeciwnych stała się

sbinnlł,/ 1Î eni*eE Pokrótce powody, które mnie 
7 do wniosku na zmianę 5. 44 ustawy

P M  ^ s°k* 4 6 "  ja s .
mienić SWe^° czaau v. uchwałę za-

traktowt nia upiaszam, aby 
^niosek J y p zekazany komisji adm inistra­
cyjnej do sprawozdania J

3̂ rtłpoudinc> poliiytmc „Dz> roi.*’
W ie d e ń  23. sierpnia.

C. k. Prokuratorja państwa skonnsko 
WoJa dziciejszy numer , Dziennika Polskiego 
za ustępy oznaczone w niniejszym nakładzie 
kropkami.

Z  pocei
stwa tureckiego dowiaduję k ię , iż następcą Ale* 
ka pasza, ma byó bliski krewny kediwego |"m  
Lm pasza. Cesar?, który właśnie powrócił i '« hl, 
zabawi w Wiedniu do końca t. w a we wrze­
śniu uda Kią sa  wielkie manewra do Czecu i W ę­
gier. Przedtem atoli odbędzie cię jeszcze gram 

Ijajiia nrr ds ministeijalna celem unormowania 
oudżetu wspólnego i ozk&czenia terminu dla de- 
legacyj wspólnych. Fo otwarciu Rady państwa 
zbiorą się bezzwłoczni* podkomitety kuuiinji n- 
godowej, celem sj ieszneg t apoiania się z eiabo- 
raWm.J2o do pertraktacji nad kwotą nie poczy­
niono żadnych przygotowań , obu ministerstw bę­
dzie zadaniem przeprowadzić jakie porosninle- 
>iie w tej m ierze, i zawezwao potem ragtiLo- 
lam ę deputaąje celem podjęcia układów. Gdj ta ­
kowe wydadsą pewne rezu lta ty , wtedy dopiero 
prawdoi oaobuic rwołane zostaną delegacje współ 
oe. Przerwane rokowania nad t.iaktatem handlo­
wym z Niemcami posuną się znowr o krok u» 
p rród , gdyż właśint lerni dniami nadeszły żąda 
ue instrukcje dla delegatów niemieckich.

L i p s k  £3. sierpnia.
( E )  Z  prawdziwą p^wyjemnością czytałem 

pierwsze numera ,Zgody“, organu towarzystwa 
„Dorsze szulom*, które sobie obrało za bel poje­
dnanie żywiołu żydowskiego i  polskim. Powia­
dam .żydowskiego1* w przeciwstawię z J&ob 
Łkim“, wiemy, że nie j i to wcale nłedoi ze- 
czn *fCią. Nie badając, gdzie \ p  stronie
wina, przyznać tra łn , Ae * b»i.dzo małemi wy­
jątkami. w santąj rzeczy różnica ta istniała i  — 
istnieje. O ile to ze szkodą interesów najżywo­
tniejszych naszej biednej i  sLołatanej ojczyzny

się działo, wiedzą o tem dobrze obie s*roiiy, i 
dlatego zyczyć by należało, aby praca pn>edsię- 
wzicta wydała pożądane owoce — Pomuuu 
wstrętu, wszczepionege w masy ludu, dac*‘ eza- 
su sam już zoliżeme się obu żywiołów utorował 
i dziwi mnie, że myśl założenia takiego towa 
rzystwa, jak „Zwiastun pokoju11, dopiero teras, 
do skutku przyszła.— Wiem, że i teraz jegaca 
będzie ono miało do zwalczania niejeden prąd 
nieprzyjazny, wschodzący t a r  z łona polskiege 
jak i „żydowskiego*, ale pomimo tegc idea rw | - 
ciężyć mus:, jai wszelkie ideje postępm. — „kĆ- 
nął czas zacofania i nigdy nie wróci!" W  to  
zdanie, ogół wierzy.

Przy tej spooońności wszelako muszę zwre- 
cić uwagę r^dakcj. „Zgody- że pjiząc dln pu­
bliczności chwilowo przeważnie żydowskiej, od­
leżałoby mniej dyplomatycznie o wszystkiem się 
wyrażać.

Tak np. w m. 2gini artykuł o sejmie na­
szym, sprawę o adresie zanadto w bawełnę owi­
ja, jkatkiem  czego jest niezrozumiałym dli czy­
telników, którzy, jak  wiadomo, sprawami pUDL- 
cznemi małe się zajmowali.

Jasno trzeoa rzecz traktować, więcej, że 
ta i  powiem, „radykalnie11, żeby odrazu wyrw- 
zisi>o okazać stanowisko, które picmo zLjmąje,

Dosyć ubolewania gućLnem jest »acLowiuiie 
się :o do poliLyk. wschodniej tak  ze strony kie­
rowników jak i pojedyuczych członków sejmu. 
Pocóż tedy tak oględne rozumowanie o tym 
przedmiocie, czrm iż nie mówi 0”gen towar^r 
stwa do swoich krótko i węzłowato, aj żc in te ­
res nasz dobrze zre tum any wymaga wystąpie­
nia otwartegc z życzeniami ogółu, wezwania rzą­
du do kierowania .polityką zewnętrzną w a n t-  
mobkiewskim kierunku, i że posłowie nasi, tego 
nie czyniąc, źle srozuirieli swoje zaaaiie — T»j 
że obywatele żydzi tak samo jak  inni powinni 
głos swój oddać i na przedstawicieli rwo*ch w 
sejmie nalegań, żeby w tern kierunku działały

Takim tylko sposobem zachęcimy żydów do 
zajęcia się spriwa publiczną. TizeDa im dobi­
tnie wykazać, żc ich interes tego wyinagc aby 
w te; sprawie z Polską się łączyli.

Zdanie, jednak rak ogólnikowe jak w arty­
kule w nrze 2 — trochę może obliczane na to. 
aby sobie jedne, lub drugiej partji sejmowęj u e  
narażać — nigdy wrażenia nie zrobi „nie o- 
grzeje i nie oziębi nikogo, jak  niemieckie prry- 
blowie powiada

Z a naukę niech nam pusiuży postępowanie 
party republ ikaoskiej we Francji która łączno­
ścią swu;q śmieje się ze wtzystkich zabiegów 
partji rządowej.

Wspumin^ ąc o Francji potwierdzić muszę 
słowa waszego tutejszego korespondenta, że n i­
gdy niemieckie pisma tyle się nie zajmowały 
sąbiadem swoim jak  teraz Wiedzą tu  dośkona- 
le, że putęgi F ran k i jest już zbyt wielką bjr 
Niemcy n« nią zaczepnie mogły uderryć. Orga­
nizacja wojskowa, fortyfikowame granicy szwaj- 
ca-sko-memieck.ej takim strachem Niemców na­
bawiły, że krzyczą, i na gw ałt biją, lecz nie z 
walecmoscr i utui-hy ' Zęby się o tem przeko­
nać. trzeba czyta ■ tutejsze gazety — lecz nie 
w Lipsku wychodzące, bo chociaż Lipsk jest 
stolicą druKarstwa i księgarstwa jednakuWuż 
nie posiada on żadnego organa politycznego ta- 
słHgują egu na wzmiankę. Otoż aziennikortrwo 
niemieckie chce Szwajcarji, rozumie się zljk>- 
mocą gazet szwajca: skich w niemieckim języku 
wychodzących wmówić, ze od nie; należałoby *a- 
liiterpelować Francję, czemu ona tak  g”oż ią i 

' zbrojną staje się na jej granicacł — iuoczej bo­
wiem niezasługiwałabr ona (Szwej *igą na przy­
jaźń i ochronę Niemców,

Tymczasem sam: czynią co tylko mogą, by 
dorównać pTancji, która dziś militarnie ich wy- 
p: zedza.

- rzegla„d polityczny.
i W >edenski Abendposf przytacza artykuł

dziennika 7 tnu,* w kwestji dyplomatyczuegci po- 
, siedniczenia, co każe wnioskować, iż zgadza 
się i  organem City i za-azem . że owo pośredni-

Kronika lwowska.
, ,X  r  y  d  l o n “ t y g m m i a  % r a ń a s h ‘’ jo.

fO ttc-y, m iary  bet atyftencji c. k. policji, w kóiku, 
Vtobtem od mdau-fdi^ui, na’t iq i;yBh do uliozneoo n.oliochu 
beow*MSvJ.

Szanown* panowie! Wiadomo w,ną zapewne, 
ąię pieczętuję sądnym tak dąmnym i sta- 

rodawpym herbemi jak up. Leliwa (bez p o ­
p r a w e k ,  których używa rodzina hr. Gołu- 
Rfcowb&ichj. Wiadomo wam także, iż w rzędzie 
Przodków moich aie liczę żadnego wielkiego 
hetmana, oni też w rzędzie kuzy^ow pjoich za 
dpej c. k. ormiańsko- galicyjskiej JBkscelencji 
Wiadomo wam nakoniec, że nie posiadam po 
hądzieli tak znacznego majątku, bym mógł na 
zwao się człowiekiem materjalnie niezawisłym, 
i folgować mojej pańskiej fantazji.

Mimo to wszystko, szanowni panowie, po­
nieważ wyświadczyliście mi ten zaszczyt, iże- 
óeie Je zgromadzili, ażeby mię posłnehać, po 
^Wolą sobie oświadczyć wam z góry, iż jeste 
*eie nędzną, uliczną zgrają, której obowiązkiem 
jest Wysłuchać mię do Końca- albo...

łfi *
#

 wysłuchać mię do końca, ajho też
iii^ przychodzić wcale na mój odczyt.

Sł^chajże tedy, motłochą!
Irydion jest to poemat, który raczył napisąć 

pewien hrabin.

&

Ostrzegam cię, zgrajo uliczna, że działo 
lu w 3ciem stuleciu po narodzeniu ObiyKtusa 
Pana, i że przeto wszelkie tak zwane „Ainfcon. 

j toendun</e> ■ do wypadków późniejszych, nlegną 
konfiskacie, jakoteż natychmiastowemu zWiztaniu 
przez jednego dyrektora bauku!

Oprócz tego Ifeliogabala, jest w tym pue- 
macie mow» o niejakim Irydionie, który wedłng 
słów poety, miał „pó bardzo przystojnym mło 
dzieńcem, ale o którym c. k. dyrekcja polii ji ani 
mnie, ani p. hr. Stanisławowi Tarnowskiemu, 
nie mogła dutychczab dostarczyć bliższych jnfor 
macyj. Zdaje się, że musiał to być e m ig r a n t ,  
a tem samem, indywiduum, o ktorem nie m ću , 
się w przyzwoitem towarzystwie, i którego we­
kslu żaden bank nie zeskontnje.

Oprócz Heliogabala i Irydiona, figuruje w 
tym poemacie niejaki Eutychiafi. Szanowni pa­
nowie! Qto jest. główna d g u ra , w całj m utwo­
rze, i ną którą chciałem zwi ócić szczególną uwa­
gę waszą. Oto jest wzór, który wam chciałem 
postawić do naśladowania.

Eutychian, moi panowie , jest -o wyzwole­
niec , (libortinut, jak mawiali Bzymianie, un li- 
berfir tj. lampart, jak  mawiają Francuzi).

Uo to zunczjto: „wyzwoleniec?"

Dziś moi panowie, trudno dat dokładną de­
finicję tego wyrazu. W rłum aczyć wam to mo; 
gę tylko i. w przybliżeniu. Otóż, ażeby me szukać 
daleko, wyobraźcie sobie, szanowni pmowie,
młodego laałomieszczanina ze Starego Miasta, 
alba ze Starej Soli, który odziedziczony po o j­
cach i dziadach szafirową kapotę zmienił napa 
ryski tużurek, który zamiast naturalnego białe­
go nosa, posiada czerwony, i który w skutek 
przyjaznych sobie okoliczności znajduje się w tem  
położeniu, iż zamiabt spierać cie z kumą swoją 
Maciejową o cenę łokcia kiełbasy; lub też ucie­
kać się do łaski wuja Michała o przezimowanie 
nowonarodzonego cielęcia może ~am faęrm  roz­
mawiać z hrabiami i książętami, i zamykać kmo- 
tiów  swoich szewców, do kozy

To, mniej więcej, jest stanowisko Eutychia- 
na w Irydionie. Bupiliuk powiada do niego: „Pół­
bogom podobny Entychianie!* On zać na to: 
„Mów: półboski! Imperator jest całym Bogiem, 
ja zaś po Imperatorze pierwszy! “

Przyjmijmy fila wyjasmi ąi^, tego nieco za 
wikłanego ustępu, że Hp- dr, P iłat powiedział 
do dr. ^ybiikicWicza: „Wielmożny Punie!11 Dr. 
Zybllkiewicz z as odpiera mu na to: „Mów pan: 
pół jaśnie wielmożny! Hr. Tarnowski jest oa 
łym jaśnie wielmożnym, ja  zaś po nim w Kra* 
kowie pierwszym.11

To jest Eutycbian wyzwoleuiec.
Uważajcież teraz, szanowni panowie, co mć 

wi hrabia-poeta.
Przyc oazi do Eutychiana filozof, mieniący 

go drugim bogiem w Bzymie, i proszący go o 
pozwolenia miewania odczytów w mieście.

„Jakie twoje zasady?11 pyta Eutychian.
„Bogiem moim jest smażony smażeniec w 

samem smażeniu smażeniem smażony, wszelkie 
mu niesmażeniu smażąco przeciwny, sam w sie 
bie się wsmażająry. i smażono smażony."

„Satis est — cipiera E utychian, t y m  
a d r e s e m  nie rozgniewasz cara !M

I  wszystko idzie dalej jak po maśle, ale 
mięsza się w rzecz szatan, z ducha podobny io 
Di. Polskiego, a z fizjonomji do p. Gniewosza, 
którego za to polr ja skazała na 3 dni aresztu. 
Szatan ten nazywa się M asinissa i psuje cały 
poemat.

„A przez viu tatra , przaz ulicę Krakowską, 
po kamieniach i błocie, szli na ratusz."

„Tam pod arkadą dwóch nędzarzy śpi pod 
łachmanami płaszcza jednego; w księżycowej 
bladości ich twarze etc.“ *)

„Przewodnik wskazał ku alei latam i gazo­
wych. Tam cień lewka ratuszowego Leżał m. 
ziemi, aie widny był w tej chwili ,d to  lew sro­
gi." (et caet )

„Na milczącym rynkn, wśród srebrną po­
wodzi światła księżycowego, jeden z nędzarzy 
zbudził się i rzekł;" (et caet.)

*
*

*

-jedno spokojne, niewzruszone, paragraf nie­
ubłagany świata*

wkracza na scenę w postaci półkom- 
panji uzbrojonych policjantów, chociaż nako­
niec c. k. dyrekcja policji bierze rzec: w swo­
je ręce i winnych zam jka ‘do kozy, nastąpić 
wszelako musi ostatnia, idealna zupełnie soena, 
k tó rą , jeżeli Szanownym Panom cierpliwości 
starczy, 2 rękopisu w rękach moich m ajdające­
go się( dosłownie odczytam:

* *

Beszta powyższego wykładu, jako też nie­
które ustępy środkowe, ze względu na obowią­
zującą w Przedlitawji (A rtykuł 13 ustawy z dl>- 
21. grudnia 1867 Dz. usl. p. N r 142 ex 1867) 
wolność słowa i druku, powtórzone tu  byó nie 
mogą

Z tego samego powodu, następuje w tem 
miejscu koniec niniejszego fejletonu.

*, Gdzid je s t : „et caet.* tam łaskawy czytelni! ce- 
chcn zajrzęr dc Irydiona, w wydaniu dzińł Kraaińsuegu 
przez Brokhausa, tom II.
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czenie leży dotąd w dziedzinie bardzo mglistej inne prawo i pełnomocnictwo, aniżeli ThiciS 
przy żałości. AbmJpott mianowicie zwraca z wagę Ten ostatni bowiem musiał uchylać się przed 
na następujący astęprzeczonego arty tailn : „N ikt większością „giomadzenia narodowego; z Mac- 
mie może stanowczo powiedzieć, po której stiv>- Mahonem zaś, który może oprzeć się na senat, 
nie kiętej liuji lezą angielskie in teresa , dopóki rzecz ma się całkiem inoC*ej. Marszałek znaj- 
nie nastąpi w Bułgarji bitwa decydująca. Ja k  duje się wyglądem kraju w takim stosunku, jak 
lingc Ł .u iy  jeszcze czekać - a  ten wypadek, to monarcha konstytucyjny, ministrowie jego są 
ieat zupełnie niewiadomym i nie zależy wyłą- odpowiedzialni, on sam — nie.
,-znio od czysto militarnych względów, a j i  ku- — London (tt—ite  podaje treść trak tatu  za' 
tasirofy m ilitarne, ani Wpływ klimatu i chorób wartego między Angiją a Egiptem w przednuo- 
nie sp„wodnią nagiej zmiany w stosunkach mo- cie stłumienia iw d lu  m e w  J  ulikami Ii-aktać 
carstw walczących i potwierdza ™ mięazy mne- staje się ooo wiązującym p t apj>wie ę ie a u u  lat. 
mi spokój panujący w europejskiej dyplomacji. Wprowadzanie niewolników do Egiptu stano- 
Spokój t=n wlania rozmaite rzeczy, ale nikt nie wczo jest wzbronione, przrtraeza^cy-m  przeciw 
ma interesu w podniesieniu zasłony Je st więcej temu rząd egipski karać będzie jako za kradzież 
j j t  pewnem, żb Moskalom i Turkom pozosta- z mordem połączoną, } to sąden wojennym, 
wioia będzie możność wypróbowania swych sił Kaleczący dzieci karau i będą jako mordercy, 
w  stanowczej walce w tym lub pizysmym roku, Kazden ouręt podejrzy wan; o nandel nwwolni- 
W obu kz&jach ty ch , dostrzegać się dają cier- kami może b y ’ rewi mwany.
pienia i głębokie niezadowolenie, ale nic widaćj ----------------------
żadnego życzenia, by pokój bezwarunkowo za - j 
w tu ly  został. Wobec takich namiętności, dyplo-. 
macja musi nozuwać się bezsilną i najlepiej za- j 
waruje swą godność, gdy zachowa czujne mil- j 
czenie. Inaczej być nie może*

V. brew tem u, u> wczoraj tdleg’rafpwano z ' dwóch dniach, są jeszcze zbyt niejasne, byśmy 
B erlina , dzisiejsi , Korespondencje z niemieckiej .  ̂ z njch mogli utworzyć sobie wierny obraz 
stolicy donoszą, że Ls. fteios w K onstnnirno-, wa^  toczącej się w tej chwili w Bułgarji 
polu nie n u  w Dwoim portfel u  żądny t pr pozy- j^zeez0ue telegramy pochodzą prawie wszystkie 
cyj posrean1.„zenia; piszą d i ej: „ v łaśnie me- z głównej kwatery moskiewskiej, i tylko, Daily 
miecna sztuka państwowa ma uajn lUzimejszy T^iegraph otrzymał jednę depeszę ze Stambułu, 
wstiTjt do niepowołanego wtrącania się w spra- m5wiącą o strategicznych ruchach armji ture- 
WT dwóch spierających się ctron. Zna ona z do- ckiej z  tem wszystkiem atoli m3 nlega j» i
świadczenia , że strunie zwycięzkiej, albo Pr*J wątpliArości, że Turcy rozpoczęli ofenzywę na 
najmniej siinię|8zejy nigdy nie wyswiane^a ę eałej linji tj, w półkolu od Plewny przez Selvi, 
usiugi pośredmetwem. W  ostatniej wojnie pru- Qabrowę, Osmanbazar no Poperkiiij Przyszło

W  o j  n a .
B nropejnk ł te a tr  w o jn y

Telegramy, któreśmy otrzymali w ostatnich

ako-francuskiej niu tak me irytowało ko. B s 
m arka, jak kilkakrotnie zapowiadane p^śicdni- 
ctwo owoczesnych gabinetów A ustrji i AugJji i 
Moskwa tem sobie mianowicie zobowiązała kan­
clerza, iż nie chciała przyczynić się do kr„kó„ 
podobnych. Niemcom zatem nie należy przypisy­
wać żadnych tego rodzaju zachcianek, inaczej 
rzecz cię ma z A n g lją , której główna siła zdaje 
_ię zawierać w dyplomatycznej medjacji. Angiel- 
icy mężowie staną w prywatnych stosunkach aie 

robią tajemnicy z tego , iż zamiarem gał inetn 
St. Jaiura jest interweniowanie we wrześniu". 
JbCNspcrdeut jednak nie zapowiada żadnego po­
wodzenia tym angielskim zabiegom.

Ale podczas gdy z niemieckiej otiuny uznają 
i& niewłaściwe zwracanie uwagi Moskwy na 
barbarzyńskie prowadzane wojny, s Turcją po- 
jfępują sobie inaczej. Tak do dziannika Star.durd 
telegrafują z Drezna, że przychylając się do ży­
czenia Niemiec, mocarstwa porozumiały się, aby 
wystosować do P orty  wspólny protest, ponieważ 
ta  zamierzaułaokawić „intelektualnycn" sprawców 
wymordowania konsulów w S&lonice. W tdług na 
szego zdania owych „intelektualnych* spraw­
ców szukać należy nie między tureckimi urzę 
dmkami, którzy t craz mają być ułaskawieni, ale 
dalej na północy. W  tej samej mateiji telegra­
fują do Mammy Fo*ł, że przed Saloniką ma u- 
kazać się niemiecka pancerna eskadra dla na 
dania nacisku protestowi, Do Polu. Cu/r. donosi: 
„Jak  się dowiadujemy, austro-węgierski poseł w 
Konstantynopolu otrzymał polecenie, aby przy­
łączył się du kroków posła niemieckiego w spra - 
wie okrucieństw popełnianych przez wojsko tu 
reckie na moskiewskich rannych i jeńcach. Je- 
dnocześiiie z Rzymu donoszą, że i ze strony 
rządu włoskiego przedsięwzięto podobne kroki. “

— Serbja ciągle z ogniem igia. N ie sam 
tylko Fadiejew przybył do Belgradu. Według 
tego co donoszą do T m a  przyłączył ?ię do nie­
go moskiewski jen. (Jhitrowo. Jednocześnie przy­
był także dyplomatyczny Łagaa Weselicki i już 
konferował z Jłisticzem. Moskiewski komitet za­
wezwał omladimstów, by podnieśli broń przeciw 
Turkom i ma im na to dau pieniądze. Tymcza­
sem Risticz przez swoich ajentów w Konbtan- 
tynopolu zapewnia o lojalności rządu sei oskiego, 
czemu zresztą Porta bynajmniej nic wierzy. 
Owszem wyaźnie zapowiedziano ajentom surowe 
skarcenie w  racie, gdyby Serbja raz jeszcze wy­
stąpiła przeciw cułtaaowi.

— Z Czerniowicc telegrafują do N . fr. Pr.: 
.Z  Bukaresztu donoszą, że moskiewska dyplo­
macja obstaje za odrzuceniem układu z Rumunją, 
ale CogcL • eanu miał w W iedniu, popierany 
prze 5 moskiewskiego posła, otizym^t przyzwo- 
le iie  na współdziałanie armji rumuńskiej te- 
rytorjum stanowczo okreslonem. W  skutek tego 
anąja ta  oporować będzie między ujściom rzeki 
W id i serbską g ran icą ; do w oaz. o tam będzie 
ks. K arol niezawiśle od moskiewskiej komendy. 
Wuzyscy stawią sobie pytanie, jak  armja ru­
muńska utrzyma się, jeżeli wojna potrwa dłużej 
i pizeoiągme się przez zimę.

— Ja k  donoszą z Paryża, Gambetta napi­
sał do jednego ze swoich przyjaciół lis t, w któ­
rym zwycięstwo republikanów przy wyborach 
poczytuje za nieulegające wątpliwości i znJta 
aawi t się nad pykaniem, czego po wryborach na­
leży spodziewać się i czego obawiao. Dochodzi 
w tem do rezultatu, że wypada, by Mac-Mahon 
teraz już obejrzał się za nowym gabinetem, k tó­
ryby umożebnił mu zawarcie zaszczytnego po­
koju z przyszłą izbą. (łam bet ta  jestzatem  tegoż 
samego zdania co Momtor, a mianowicie że mi­
nistrowie ustępują, a marszałek zostaje. Na tej 
podstawie porozumienie się Mac-Mahona z re- 
publikanam nie byłoby zbyt trudnem. Zachodzi 
tylko pytanie, czy cały list pomieniony nie jest 
manewrem ze strony Gambetty, aby w razie ja­
kiej katastrofy nie zwalić całego jej odium na 
marszałka. .

O pobycie Mac-Mahona w Cherburgu dzien­
niki oddane rządowi p iszą , że tłum zebrany na 
ulicach i przed dworcem kolei wyprawiał dzikie 
krzyki i przeszedł w rodzaj kociej muzyki. Wo 
bec marszałka i jego orszaku setki gardzieli za­
intonowały „Marsyljankę*. Franguts ze smu­
tkiem wyznaje, iż no tych złośliwych hałasów 
przyczynili się i robotnicy portowi, tudzież z ar- 
seuału i a tymczasem złośliwość cala zawierała 
się w tem . ze dziesięeiotysięczny tłum nieprze­
rwanie wołał: „Niech żyje republika!" Marsza­
łek i otaczający go pobledli z gniewu i onie­
mieli.

— W  sprawie obradujących obecnie we 
Francji rad departamentowych preiekci otrzy­
mali polecenie, aby bezzwłocznie rozwiązywali 
te  z nich, w którychby zaszła mowa o prawie 
nadającem ważną rolę radom departamentowym 
w  razie zamacha stanu. Tskiemi grudkami po- 
rt«g«je się gabinet Broglie-Fourton, by się przy 
władzy utrzyma'

Dzienniki oddane teraźniejszemu rządowi

więc do bitwy stanowczej, której od tkk dłngo 
Europa oczekuje. Jeżeli Moskwa zostar ie zła 
maną, chcąc nie chcąc będzie musiała cofnąć się 
za Dunaj, jeżeli Turcy ulegną, arnije ich cofną 
się do twierdz, Sufji i Alijanopola — a wtedy 
ludność „.arna rozpocznie wojnę świętą, straszniej­
szą od wszystkich, jakie w tem stuleciu Europa 
widziała,

Dotychczas nie ma żadnego stanowczego 
rezultatu z kilkudniowych walk w wąwozie Szyp 
ka. Obie strony zac;ęcie biją się o posiadanie 
tego ważnego przejścia przez Bałkany. Strate- 
giści i filantropi tylko ubolewać m«gą, że Sn- 
lejman pasza zaatakował Szypkę z frontu z na 
rażeniem na pewną śmierć setek dzielnego żoł 
nierza, kiedy prawdopodobnie dywersja z Eleny 
i Bebrowy, do tegoż samego pożądanego celu, 
to jest do wypędzenia Moskali doprowadzić by 
mogła. Sulejman myślał, zdaje się, że powie­
dzie mu się tu  tak samo jak w Czarnogórze, i 
nie zastanowił się nad tem, że nawet szturm do 
Tirnowy, mogący mieć daleko ważniejsze następ 
stwa, oie kosztowałby tyle ofiar ile atak na 
Szypkę.

Walka przy wejściu do wąwozu rozpoczęła 
3ię, jak  wiadomo, 21. bm. o godzinie smarnej 
rano i trw ała przez cały dzień wczorajszy P ra ­
wdopodobnie ciągnie się ona i dzisiaj jeszcze. 
W górskiej wojnie cel nie da się osiągnąć rę­
czną bronią. Przypominamy sobie, że mniej wię 
ocj przed miesiącem, kiedy Moskale chcieli sfor- 
sow&u wąwóz dzypka, po wielodniowych bez­
skutecznych ntarczkacn, zamiar ten wtenczas 
dopiero im się powiódł, kiedy jedna ich kolumna 
przeszedłszy wąwozem Hankioj pod Kaza uli­
kiem, okazała się z tyiu Szypki. Przykład ten 
powinien byo nauką dla Smejmana. Wiadomość 
podana przez moskiewskie urzędowe depesze, 
jakoby aulejman pasza w 40 bataljonów uderzyć 
miał na Szypkę — jest tylko niedorzecznym wy­
mysłem , me trzeDa bowiem być wojskowym, aby 
zrozumieć, że uiepodobna oporować z 40 tysią­
czną aruiji w ciasnym przedmykn, w którym 
wznuazące się po obu stronach spadziatosci do­
stępne są zaledwie dla tyraljerow. Co się znów 
tycze obrony Szypki, pomimu depeszy w. księcia 
o wysłaniu jenerała Radeckiego na pomoc księ­
ciu Mirtkiemu, pomoc ta  będzie baiazo iluzoryj 
aą, gdyż jenerał Radecki, rozporządzająoy jeduą 
tylko l i t ą  djw .zją. z której jedna brygada stoi 
pod Selvi naprzeciw AdUa p»szy, diuga zsś ro- 
zeszelowanu przeu. Tyrnową i Eleną — nie mo­
że pod Szypkę wysiać więcej nad jeden pułk, 
to jest trzy bataljony.

Oto telegramy, o których wspominamy wyżej:
P e t e r s b u r g  24. sierpnia (urzędowe). 

Z  Górnego Studzienia 23. sierpnia: Jenerał 
DoroszynsKi donoai z puesmyjtu bzypki, iż po 
odpartych pi zez n««,ze wojska dnia 2J. sierpnia 
dziesięciu szturmach Turcy dnia 22. sierpnia 
ograniczyli się na ogniu karabinowym, bez ataku. 
Urządzili oni dwie baturje dalekonuśne i posu­
wali się naprzód pizekopami. Dnia 22. sierpnia 
o rodzinie 7- wieczór uatał ogień kaiabinuwy, 
ale w nocy wszczął się na nowo; z naszej stro 
ny nań nie odpowiadano. Straty nasze dma 21. 
bm. wynosiły 200 ludzi, następnego dnia zna­
cznie mnity* ; F

Pod Osmanbazarem i owczą, Tiewną wszystko 
spokojnie. Z Karakiói aomszą, i i  wczoraj ude- 
izyli Tarcy, lecz me wiadomo czy przjŁzio do 
starcia.

Dnia 22. sierpnia udeizyli Turcy z wielką 
siłą na Ajaslar, i wyparli dwa batojjuuy nasze. 
Dowódzca 13tej dywizji wydał rożka* jenerało­
wi Prochoruw, aby pozycję « ziąl na nowo. Putk 
Sofijski walcząc zajął pozycję. Przez - ;ałą. noc 
trwała utarczka. Dnia 23. sierpnia uderzył nie­
przyjaciel znowu na wzgórze pod Ajasittlem_ 
T rz, razy przez pułki Newski, oofijski i Jjoi- 
chowski odparty, cofnął się. Nowy atak ocze­
kiwany. . . .

Dzisiaj rano, tj 23. bm. o godzinie Bmoj 
Turcy znowu w Śzypce. Pierwszy atak odparto. 
Walka trw a dalej.

P e t e r s b u r g  24. sierpnia (urzędowe). 
Z Górni fcłtuden dnia 23. sierpnia donoszą: Dzi­
siejsza walka w przesmyku Szypki rozpoczęła się 
o w pół do 6tej zro.ua i trwała najzacięciej az 
do południa. K ilka rozpaczliwych ataków ture­
ckich odparto. Nasi bohaterowie nie ustępowali 
ani krokn. W południe zaczynał ogień ustawać. 
Jenerał Radecki począł przybywać z rezerwami. 
Dalszy przebieg niewiadomy. Straty nasze 
wielkie.

L o n d y n  2d. sierpnia. Telegram dziennika 
„Daily Telegraph* z Konstantynopola dnia 23. 
sierpma w nocy przedstawia poiozente Moskwy 
w skutek ostatnich ruchów tureckich jako nad­
zwyczajnie trudne. (Jentrum tureckie posunęło 
się naprzód przez Eski Diumę. Wojska Suiejmana 
(zapewne jego prawe tKiiydło) obsadziły Bo­
browe ■ Fr&we skrzydło Mehemeta Alego obe

#łlą «if udowodnić, a  Mac-Mabou ma wcaie?ia io  wwe skrzydło Moskwy Pojpatkicę/

żsukarwzt 22. sierpnia. (Telegr )
Bratianu i Slaniceanu, szef wielkiej armji 

rumuńskiej, przyjechali tu  z głównej kwatery 
moskiewskiej. Ich usiłowania, aby cara srłonió 
Jo zawarcia konwencji, spełzły na niczem. W. 
książę Mikołaj oświadczył kategorycznie, że głó­
wna komenoa moskiewska nie może dopuścić, 
aby Rumuni mieli niezawisłe stanowirko na pra­
wym brzegu Dunaju. W kołach rumuńskich pa­
nuje z tego powodu wielkie niezadowolenie. — 
Książę Karol wrócił do Krajowy. Czwarta dy­
wizja rumuńska zostaia połączona z mosiąewską 
dywizją jenerała Suiłypina Indendentura inuskie- 
weka dostarcza Rumunom żywności.

OdwrJt Gurki.
Dotąd panowało przeKonanie. iż Gurko co­

fnął się z za Bałkanów jedynie w skutek bii wy 
pud Plewną Ze zwyeięztwo Osnuna oddziałało 
w części na zachowanie się Gurh-, jest rzeczą 
naturalną, lecz z relacji korespondenta Daily 
Nevs widać, że i bez zwyeięztwa Osmana Gurko 
by się cofnął. Pobity bowiem 30 i 31. lipca, 
stracił około 6.000 ludri; położenie stawało się 
z każdą chwilą niebezpieczniejszem i nie pozo­
stawało mn nic więcej, jak tylko się wynieść 
z doliny Tundży. Koiespundent tak o tera 
pisze:

„Zamierzywszy udeizyć na Jcni-3agra, Gur­
ko tak się rozporząaził: ania 29. o świcie pra­
wemu swemu skrzydłu, składającemu się z bał- 
gars kiego legjonu, dwóch buteryj i trzech pułków 
jazdy, rozkazał ruszyć z Eski-Sagiy, gay tym 
czasem środKowa kulnmna, którą sam dowodził 
(brygada strzelców celnych, pułk. kozabów i 4 
baterje) i lewe skrzydli, mające 5 bataljonów, 
2 baterje i kilka pułków jazdy, mszyły jedno 
cześnie z Kazanliku i Hankioj. Wszystkie trzy 
kolumny jak widzimy szły kuncentiycznw na 
Jeni-Sagra. Z  K<w«*niiku dc Jeni-Sagry jest 
około 40 mil angielskich i to po wcale nieszcze­
gólnej droaze. Pomiuio tak ciężkiego marszu, 
oddział Gurki nazajutrz z rana stawiwszy się 
ua miejscu, zaatakował niebawem lewe skrzydło 
tureckie, dopomagając w ten sposób napadowi 
lewoskrzydluwej swej Kolumny, co z Hankioj 
przyszedłszy nderzyła była na prawe tureckie. 
Turcy byli oszanco wam, szańce ich wznosiły się 
w półkole przed dworcem kolei żelaznej; wal­
czyli jak lwy; walka n» bagnety wznawiała się 
kilkakrotnie, była okropną, krwawą — i naresz­
cie około południa, pcmiwo niesłyohanegc męz- 
twa muzułmanów, udałc się Moskwie dzięki 
licznej swej artylerji zdobyć szańce Wiaz z 3 
działami, następnie miasto i przepęazio Turków 
Oprócz tego Moskale zuobyli mnóstwo amunicji 
i prowiantu, popsuli telegiaf i kolej, a sam dwo­
rzec wysadzili w powietrze Z  powodu braku 
kawalbiji, nie mógł Gurko ścigać zrazu nieprzy­
jaciela i dopiero w dni kilka rzucili się kozacy 
w ślad za nim (atakawalu ceLtrum i lewe skrzy­
dle moskiewskie, mające najmniej 4 puiki jazdy; 
mc możemy więc pu jł0 tego braku kai,alerji; 
korespuiident przyjaznego Moskwie dziennika, 
widocznie chce tym sposobem uniewinnić Gurkę, 
p R.). Około południa nadeszła ubocznemi dio 
g..m. wiadomość, iż prawe skrzydło moskiew 
skie, które torowało ^obie drogę z Eski-Sagry, 
znajduje się w wielkiem niebezpieczeństwie i 
generał Gurko zdecydował się natychmiast dać 
mu pomoc. Skoro tylko wojska nieco odpoczęły, 
ruszył na całą noc w kierunku zachodnim. W  no 
cy z 30. na 31 o późnej godzinie stanął w Ka 
rabunar; noc była ciemna, ale palące się po bo­
kach wsie całe, oświecały drogę.

Nazajutrz t. j. 31. świcie ruszył dalej dro­
gą przez Dzuranl. na E skisagię , me wiedząc, 
i 6 około 30.000 Turków przegradza mu drugę 
Natknąwszy się na Turków, artyieija których 
ostizpliwała wzdłuż diogę> Gurko pomimo ognia 
morderozego, pchnął naprzód swoje 5 bauljunów 
pod przykryciem baterji. S traty poniósł znaczne; 
u jednej Daterji zginęło 4», a w maej znuw d 
koni i to w kilka minut prawie. Turcy usiłowa­
li obejść lewe skrzyaio moskiewskie; przeszko 
dziły Łemu dwa pałki 9 dywizji, naubiegłe ku 
pomocy. Nieco później j ‘*zńa czerkiejka chciała 
obejść prawe skrzydło, lecz nadbiegł ks. Leu- 
chtenberski ze swą jazdą , P: zebiwszy się z Eski- 
Sagry 1 odparł Ozerkiesow. Po ouparoiu szczę- 
śliwem obu ataków, Gui ko posunąi się nieco na 
przód, zawsze w kierunku ku Eski Sagize. W 
tem nadbiega ordynans, któremu ,ję udało u- 
mknąć z rąk Turków i przynosi wiadomość, że 
prawe jego skrzydło a mianowicie legj.rn bułgar­
ski w Eski-Sagrze, znajduje się w okropnych 
opałach; około 20.000 Turków zaatakowało le- 
gjun. Pomimo nieznacznych s i ł , jakiemi rozpo­
rządzał , jenerał postanowił natychmiast leerć na 
pomoc Bułgarom, lecz musiał odstąpić od swego 
zamiaru postrzegłszy, że właśnie w tej chwili 
zjawiły się znów nowe dwie kolumny tureckie 
na jego tyłach i liandze. Nie byL co myślió o 
dania pomocy Bułgarom ; trzeba było myśleć o 
wydobyciu się samemu z biedy; zostawiwszy 
więc Bułgarów ich losowi, jenerai rozpoczął rej­
teradę , co tez uskutecznił naprzód przez bardzo 
trudny wąwóz D alboka, a następnie przez wą 
wóz tLainkioj. Rejterada trw ała az do czwartku, 
2. sierpnia wsrod najcięższych warunków; ranni 
padali po drodze jak muchy; prawie co do je­
dnego zmarli z powodu nieznośnego upału i nie 
wygód. Najsilniejsi nie mogli znieso upału , wie­
lu uległo pordzemu słońca, nawet najsilniejsi 
Go się tyczy legjonu bułgarskiego, to ten ru 
szył był z Jtski-Sagry 10 kilometrów ku Kara- 
bunar, lecz natknąwszy się d 31. na nieprzyja- 
c d a ,  zootał rozbity j cofnął się w nieładzie ua 
przód nazad do Eski-Sagry, a następnie do wą­
wozu szypki z wieikienn stra tam i; z lóuO lu 
azi, jakie liczył legjon przed bitwą, zastało za­
ledwie 400, a najwięcej 60u“.

„Jazda moskiewska znajduje się ob cnie ca­
la ua północnej strome Bałkanów, bzypka silnie 
ufortyfikowana, 20 dział ciężkiego kanbru oro 
mą jej szańców, a dalej kilka pułków piechoty 
9 korpusu. Wąwóz Hankioj także nic mniej sil 
nie ufortyfikowany, ma dia swej obrony dwa puł­
ki piechoty. W Drenowie i Gabro?.le jak do 
tychczas nie wiele wojska; w Tymowie stoi bry 
gaaa 14 dywizji Dragomirowa. Posiłki wciąż 
naaoiegają z nad Dunaju. Jazda moskiewska 
zwróciła się ku Osman Bazarowi. W ditwach 30.

31. lip ca , korpus Gurki stracił najmniej 3 
tysiące ludzi, me licząc stra t legjunu bulgar 
skiego*. Dla zrozumicma akcji, należy w teduec, 
że K arabunar wspomniany w relacji lezy c 2 
mile na zachód od Jeni-Sagry, na diodzt do 
Eski-bagry; nie należy więc Draó tego K arabn 
nam za jedno z Karaounarem drugim , lezącym 
przy dródz6 M i a m  q fi* mil u  połuuue ot) J3

ski-Sagry, o którem nieraz wspomniane w ra- Wydziałowi krajowemu do grnn zł>ada-
portach o początkowych działaniach jenerała nia potrzeby powiękazenia licz Dy P ® p.w 2 bfiast, 
Gurki. Dżurauli lezy także na aroaze z Jem - i przedłożenia rezultatu na n-J 1 ,1  J

bo może się okazać potrzeba jeszcze aai?#ej re . 
formy. Zapisani do głosu przeciwko wnioskowi 
większości ks. Buchwald i Goiejewski, wyu*^ 
Golejewskiego mówcą jeneralnym s pi^fii za 
wnioskiem większości pp. PruchWnann ( Rappa. 
po rt, Kamiński i Goldman, wybrali mówcą 
Frnchtmana.

G o l e j e w s k i  powtórzył urótke argumenta,

-  M i .  S S
W_sprawie tej zdania podzieliły się w ko manT1 p. zyp0mnu.i;

Sagry do Eski-Sagry, o 1 milę na wschód od o- 
statn iej; wąwóz Dalboka znaj luje się w prostej 
linji o 1 milę na połnoc od Dżuranli a o 4 na 
poiudnie od wąwozu Tlankioj.

Sejm galicyjski.

misji. Większość złożona z pp. ks. Czartoryskie­
go, Uansnera i Aleksandra Jasińskiego, składa 
osobne sprawozdanie, którego referentem jest p. 
Bausner, mniejszość zać t. j. pp ZybLkiewicz i 
nr. Golejewski występuje osobno.

Obie frakcje komisji zgadzają się na to, że­
by Lwów wybierał siedmiu a Kraków pięciu po­
słów, większość jednak przyznaje prawo wyboru 
jedueyo posła także Bochni Brzeżanom, Gródko 
wi, Śniatynowi i Złoczowowi mniejszość ?a» na 
to się nie zgaaza.

że wniosek ten ńc zmiany
ordynacji wyborczej błąka się od łat 16 w sej­
mie. Niezliczone petycje 7 kraju popieraiy go. 
Sejm znajdował się w trudnem położenia 1 nie 
mógł uczynić zadość iemn powszechnemu żąda­
niu i uie mógł obalić ok+rojowanej u s t a  wy. Do­
piero teraz ma sposobność do tego, jedynie od 
niego zawisłą Byłoby błędem nie skorzystać 1 
niej, bo kto wie, czy w tym samym składzie zej 
dzie się ponownie. Jeżeliby obawę przed żydami 
wstrzymywała od reformy, 10 wyniki ostatnich 
wy bor o iv zupełnie już uspokajają — bo 2ydzi

Za.niem mniejszości miasta ordynacją wy- | okazali się żywiołem obywatelskim. — Z y b l i -  
bdrćią -‘o gmin wiejskich wcielone, mają przy k i e w i c z mając sobie przez I  ruentmaną przyto- 
wytorach po-łow mDję cywilizacyjną względem; czone zdanie własne z r. 1866 w tej samej spra- 

j. loiu wiejskiego. Wyborcy miejscy zmięszani z ; wje? yt.tiwi okoliczność, że wówczao reforma ta 
.wyborcami gmin wiejskich, chuąc nie chcąc dzia- ^pa(|ja Miasta włączone do gmin wiejskich 
łają na tych wyższnś ią swojej św ia ty  i (lokła- sfirapyty to, że mamy dz ś reprezeniację, którą 
dniejszeTu pojmoi.aniem życia konstytucyjnego,JS1ę szczycimy! (Głosy liczne: oho!) Szmerling 

1 s t-1” sio więc naturalnymi ich kierownikami z | znnderzył wyrządzić krzywdę nie miastom, ale 
; obszernem polem wpływu na wybór posłów %: krajowi, tymczasem miasta naprawiły tę krzy- 
Ł. up wiejskich. M iasta w mowie będące pojęły swoim wpływem. Nie należy nam się npie-
dokładuie tę wzniosłą misję swoją, spełniają ją 
też gorliwie i skutecznie, doświadczenie bowiem 
w/Kaznjc, że przy każdych nowych wyborach
zdobywają na ladzie wiejskim coraz więcej wpły­
wu, i że za ich wpływem i przewodem gminy
wiejskie dostarczają sejmowi coraz liczniejszy 
zastęp posłów, odpowiadających zadaniom życia 
konstytucyjnego.

Jest to wielka zasługa tych miast i miaste­
czek wobec sejm 1 i kraju.

Puezątkuwo zachodziła cbawa, że miasta 
miasteczKa wcielone do gmin wiejskich utoną i 
zginą bez śladu pośród przeważnej liczny wy­
borców wiejskich, obawy te, jednak okazały się 
płonnemi, wyzszośó oswiar-y dowiodra i tu ta ;’

raó na systemie kurjaknym i podnosić odręonośó 
interesów kurji.

J a  sam w pierwszej kadencji byłem wybra­
ny z większych posiadłości, w drugiej z miast, 
s. teraz jestem z gmin wiejskich, w.ęc musiał­
bym się według tego zmienić co sześć la t jak 
Chameleon. (Głosy z galeyjj: ń  czyż pan nie 
zmieniłeś się istotnie?) S ta tu t Szmeringowski 
obrócił się na naszą korzyść, nie zmieniajmy go 
tedy ale eksploatujmy daiej; po co nam reformy 

^ogólnej, jak p. Grocholski chce, kiedy co roku 
wybory wypadają na awantaż (oklaski syKanie) 
Fowołują się niektórzy na petycje z kraju. Tej 
presji nie uznr ję , — ray jesteśmy pełnomocnika?

i bez zwracania uwagi na opmję możemy 
swej siły attrakcyjnej, przy każdych bowiem no ^działań stanowczo t a k ,  jak nam się dobrze, wy- 
wjch wyborach, miasta w mowie będące uowe-1 j aj€) dopoki mamy maudaty w ręku. 
mi szczycą mę zuobjccami, a korzyści, jakie z Sprawozdawca większości p H & o s n e r  
-as poiujfSiuegu rezn lt^u  dla kraju i dla tychże, nadzwyczaj słabo odpiortł te  wszystkie sofizma- 
miast samych wynikają, są a»leko większej do- +a yy głosowaniu przyjęte wnmsek Grocnolskie- 
mosłosci, aniżeli gdyby miasta te otrzymały pra g0 większością 62  głosów przeciwko 5 2 , 
wo wybierania swych własnych posłow s v

Według wniosku p Hausnera prawo wyboru 
jednego posła otrzymać miały jeszcze trzy mia­
sta : Jaworów, Wieliczka i Żółkiew, wnioskoda­
wca jednak odsrąpił od tego żądania w komisji

Posei K a m i ń s k i  jeszcze przed odczyta­
niem sprawozdań wnosi, aby sprawozdanie wię­
kszości wzięte zostało za podstawę obrad, i aby 
zwiększony komplet skosztowany został.

M a r s z a ł e k  odpiera, że konstatowanie 
kompletu należy do marszałka, a sprawozdanie 
większości zawsze jest podstawą obrad, chyba że 
Izba inaczej achwali.

Poseł K a m i ń s k i  w yjaśnia, że midł na 
myśl. skonstatowanie kompletu przez odczyta­
nie Laty, nie miał zaś zamiaru robić marszałko­
wi zarzutu.

Poseł G r o c h o l s k i  zwraca iw :gę, że p,
Kamiński podniósł sprawę jeszcze niewprowa- 
dzoną, bo jeszcze sprawozdanie odczytanem nie 
zostało.

Po odczytaniu sprawozdania większości, spra­
wozdawca mniejszości, dr Z y b l i k i t w i c z  
zwraca uwagę na ważną różnicę między wnios- 
sami obu frakcyj Izby, tę mianowicie, że wnio­
sek mniejstości może zaraz wejść w wykonanie, 
wniosek zaś większości dopiero po 6 latach, przy 
nowych wyborach powszechnych, gdyż inaczej te 
miasta, które już tu mają swoich posłów wybie­
ranych lazem z gminami miałyby, że tak powiem, 
posłów dwojakich.

Poseł Paw er P o p i e l .  Gdyhy cyfry staty­
styczne decydowały, to zwolennicy wniosku mniej­
szości musieliby dać za wygraną. Ale tutaj me 
cyfry mają rozstrzygać. Aby drzewo reprezen­
tacji krajowej mogło zapuścić korzenie, nie trze­
ba togo gruntu z cyt często poruszać. "W Aoglji 
gminy i miasta, które upadły od lat 100, zacho­
wywały prawo wybierania, tymczasem wielkie 
miasta fabryczne, które się szybko rozwinęły, 
pozbawione były wyboru posłów, i reforma wy­
borcza dopiero po bardzo długiej walce dokona­
ną zostaia D nas w tych miastach, które żą­
dają wyboru posła, nie rozwinęło się jeszcze do­
statecznie życie polityczne Chociaż te miasta 
nie mają w sejmie reprezentantów, przecież ni­
gdy pizez tę Izbę nie zostały pokrzywdzone.
W  końcu wyznaje mówca, że także i ta przy­
czyna każe mu się sprzeciwiać wnioskowi, że 
się obat.iu, aby tô  nie wyszło na korzyść ży­
dów, którzy używfjąc wszelkich przywilejów ró­
wnouprawnienia , posiadają wszystkie prawa od­
rębności. Z tych wszystkich względów mówca 
jest w ogóle przeciwny wszelkiej reformie wy­
borczej 1 wnosi przejście do porządku dziennego 
nad wnioskami obu frakcyj komisji.

Poseł S k r z y ń s k i  w dluższem przemó 
wieniu oświadcza się za wnioskiem większości.
Nie można komuś odmawiać należnego mu pra­
wa dla teg o , że ma do spełnienia misję cywm- 
zacyjną, bo pod takiemi pozorami możnaby wszy­
stko wszysttim odebbaó. Co do p. Popiela, mo 
wca silnie zbija jego zarzuty a raczej paradoksa,
Miasta angielskie zdobyły sobie prawo repre­
zentacji i p. Popiel chce, żeby zdobyły miasta 
nasze. Jakże jednak zdobywać je mają ? poda­
wały liczne petycje, dopominały się. Czy tu ule 
Wystarcza? czy p. Popiel życzy sobie barykad?
W ątpię, żeby się tc zgadzało z jego usposobie­
niem. (Huczne oklaski).

O godzinie 5-te; po południu podjęto na no­
wo debaty. K siąaz J  a s . e n i c k i sekundował 
mniejszości komisji ze stanowiska świętojurskie- 
go. Dr. M a x  z Tarnopola wymuwnemi słowy 
dowuaził krzywdy, jaką ordynacja szmerlingo- 
wska tendencyjnie wyrządzała żywiołowi narodo­
wemu w kraju naszym upośledzając miasta w 
prawach wyborczych. Po nim zamknięto dysku­
sję, aby me dopuścić radykalnego wyświecenia 
anomalji, jakiej się dopuszcza teraz pa r ja konser­
watywna w sejmie, chwaląc naraz to, co zrobił 
tócLmerling, a co przedtem ganiła.

K R O S I K t .
/  wito d , 2-5 sierpnia 

T  y b . 1.1 sil h a  ‘n y  z r - . t  koufitkafe r^ty- 
Kułu nsszigo pci tyt „Nowy sojm — etarj itjn ',  
ntpisanego pr/.?d tygodniem, z powodu dezercji kil- 
bttuałtu poałft7 z* sali bojinuwej poiczas gloiuWdnia 
rai pełycjami adrtao? cmi. Prokuratoria wnioiła 
ealenie.

W p it y  n cssii^ iw  ut, rok szkolny lft‘7,8 
do ck. wyzezej rzkoły realnej we Lw«wie rozpoczną
«ię dnia 29, aierpnla. Nauka rozpocznie się dnia 1 ■ 
wntśnfa.

k a p i s j  u . s e u it ic  w moim zakładzie wyk- 
f>ym wy howarczym kfeńikim, roepoezynąją sit * A 
26 sferjnia. Kurs nauk otworzę z d. 11. wrześnio, 
w pumiesr.ksniu, które od dwóob lat >njmuję, 1. J. 
Piae D^migiKińiki Z 1. pazdzLrmka jedn»K prze- 
aiosf srę z zakładem do innego pomietirkaiia przy 
ulicy wato?e] 1. 31. gdzie za (ad znajdzie poria- 
snczenie tak odpowieane, obszerne i wygodne i w -ak 
zdrów cm powietrsu, jak juk od lat wielu podobuago 
mieć nis mogłam. Ktokolwiek zu. Istotnie mój za­
kład i wykształcenia jakie duje uczennicom, przyou. 
mi, ik z każdym rokiem staiam ei« go jeszćkc udo­
skonalać. idą-, z postępami pedagogji i dydaktyki; 
a zawsze pracuję usilnie, aby wyebot.ywaó cbrze- 
ściańskie i polskie niewiasty, oddane powinności i 
prawdzie. I w tym, juz 27 roki. mojej prs ; ran- 
czycielskiej, wprowadzę jeazcie niektóre ulepszeniu, 
ku tem miększemu pożytkowi moich u s ei nic.

Fdicjc. z W asiktrskicn Bobsrska. 
K r o n i k a  t e a t r a ln e .  W teatrze hr. 8karlka 

dzisiaj „Tiay ata," opera w 4 aktach J . Yerdlogo.
e it tn  p o w i e ł r i y .  Dziś 26. ilsrpuii -j- 2u'’ B. 

Piękna pcgo-»a.

l r r . ,k ó u  24. sierpaia. Wczorajsze z&cirienie 
księżyca nie dało się onscrwowzć 1 powodu burzy 
z ulnwnTm de ẑenem, przy bieustających bfyskawi- 
( ich, które chwilami okrywały niebo, jakby morzem 
płomieniitem. Wśród tej bumy padł gdaieś w i*ie- 
wiekiej odiegJości piorun. Barza tu nadciągnęła od 
zachodnio-południowej strony i poprzedzoną była bu­
rzą w Wiednia, a wprzódy jeszcze w zachodnio po­
łudniowej stronie Niemfeb, zkąd ntdetzły telegramy 
o wielkich lewa ił i spua-osreniaoi oprawionych we 
wtorek i środę wichrem, który zrywał dachy i obu- 
tai drzewa. Po upałach kilkodnfowych dzfS pe wic trze 
mocno się ochłodziło.

Wczoraj sakończył ży ie  Leojfold ze ligoty 
Lgocki, wysłuio-iy gędsia povutowy żołnierz wij i  
polski b 1 r. 1831, przeżywszy lat 64

IK n lik ó w  24, sierpnia. Mirkus Fedcr, nogo- 
cj>,nt t  Zó’k»i, wprowad-rony -ako tekwecter sądo­
wy na gospoda.-stwo W*vrzyńua Bajsaruwiusa W 
Przemiwółkach koło Kulikowi, -podczas gdy 1 d 
przy zmlockach w stodole, zostat na driu dzidej' 
szym przez Bajsarowiur-a napadnięty, na ziemię oba' 
lony i otrżyiral pięć pchnląć nożem tak śmienelnychi 
te może w Żółkwi, gdzie go odwieziono, jut fU' 
ziOLąl dn-ha. Zmłjoki uciakłi, a Bajsaro^Jez znii  ̂

J a s io  23. denni*. Dzia 18, b. m d<jwntaoj® 
miast Gliogowa i Jasła wręczyły dyplomy obyw*|ff* 
stwa honorowego ministrowi drowi. mkłkowś*1" 
mu w Dsbow o. Dyplom miasta (Rogows ' T. 
ozdobnie w Pralne wykonany, zażerał poIP*v 
okolicznych obywateli wiejskich. Mlairter 
kowski miał w tych dniach wyjeehró na y '1 ,f 
Lwowa, lecz sierpienia nogi ni* dozwalają mtf0lt 
szese opuścić Dębowca, zkąd z kińcem b ns- 
do Wiednia wyjechać zamierza- "W tycń dziachP 
syła z Jasła na wystawę do Lwows p. FranCI 
Woroniecki fortepian własnego wyrobu, zapewni 
dyny ta oa/ą Glaliojq. Ile mi wiadome, *“e * 
u nas w kraju żadnr fabryka fortepiauf^- ( 
dawnirj takie ńbyki w Krakowie. Bed.)— _ 
się więc niemało we Lwowie, ? 
zgłosił swój fabrykat. Icstroi en* “ *1?c fa r  
nanie dokładne i elegant kie, n1®®?  ̂ yiika
wiedeńskim, cna 1.000 .te- P-’ -  cenie 300 rtr. 1 -Po zamknięciu dyskusji., a przed wyborem 'zamówień na tsńsze pis®* w ceni© u h .  

mówców jeneialnych, zaorał głos p  G rocholski,v do tego p r z e d s i ę b io r s tw a  miał wyjec ob nr, ,  
ł>j jpostawić Włłioaek przćikazanią rufej sprawy łjńtfihh Potockiej h Rymanowa.



DZIENNIK POLSKI

B ( t n ic x 6 w  22. sierpnia. Dnia 19. b. m. 
odoyi ti« n nu fe:tyn na dochód cawiącsnej ocbo 
tiidnj i tfi»f ugniowej Komitet UTrądfaj ĉy festyn 
dołożył wszelkich starań, by publiczność jak naj- 
świetnie, ptuyjąo, nic sncaąiząc ni trudów ni w/-  
daWów Jak tutejsi* pnbllemsśó ui Ąiz >wa i zamiej- 
aunr. eei * uutnicu] straży ogniowej pojmuje, mo*na 
i  tego  wnosić, t t  ns. fes cyn opróuff komitetowych i 
kilki zamiejscowy uh p;ń nikt nie przybył. Tntejizy 
naczelnik gminy p. 8., mający pretensję zalinzac się 
do inteligenci!, nie potrafił nawet ocenić właściwego 
celn ochoUiCs/oh straży ogniowych, gdyt pomimo, 
ta należał do komitetu nrządztjącegc lestyn, La ta- 
kewy nie przybył.

K o ło m y j a  25. sierpnia. Wolty do wytisej 
nnofy żeńsriej rozpoczną - a 1. '"zesnia w lokalu 
tejte «t:Iy .

We wrzośniu b. r. w Kołomyi odcęacie sfą u ”c- 
ezyttoso Jasłcnięcis pomnika z dobrowolnych składek 
wjntawionego na miejs-u, gdrie k 01 K aiim ierz J a  
gUłończyk odbierał hołd wierności i po Jnrzsństw a 
od hotpodan wotoskiego owiana d. 15. września 
1485 r. Progra*. tej uroczystości będzie późni j o- 
głeezony, fa d n o  jest już aziś n&dzinja, ie  i zauiiej- 
s. wi rodacy zechcą w tej nroczy«tości liczny wziąć 
udział.

I f e l b i u e w a  20. sierpnia. W  dnin 18 
b v .  wsaezął sią pożar t  jednej t  naszyci, nojcia- 
śbibje^yeh nliciwk 1 przy silnym wichrze groził zni­
szczeń ten, kiiznnastn drewnianym bndynkom. Obawę 
ta  jednak trwale tylko chwilo, nadbiegł b. wi. m od* 
dział s tra ty  ochotniczej ogniowej b ' ironu  pod umie­
jętne® kierownictwem p. M. Galińskiego ndało sic 
nie tylko ograniczyć p o tu  na jednym drewnianym 
budynku ale nadto uratować zrąb palącego sio domn 
i ber nsskodzenia oe tlić wszystkie w domn tym znaj­
dujące się m hom cści

Przy ratunku odznaczyli sio oprócz naczelnika 
p. «4aliuikiego. który czynny breł udeiał, tak ie  ko- 
itondsnt I . oddziału p. Marceli Januszewski, zastępca 
jego p. St. Januszewski, strażacy Krcgulski, Biela- 
w*a, Mazurkiewicz, wreszcie obywatel Smch? Gold 
berg.

Czyn ten wi eu lego uznania godny, przekonał 
■as. jak wiele garstka ludzi dobrej woli obsnajomio- 
n* w  awemi obowiątkawi. dla dobra ogółu zdziałać 
j e n  w stanic i przekonał r a t  j a t  nie po rcz pier 
wszy, te  p. naczelnik Galiłuki obok swepro zejęcis 
ji.no sekretarz rady pow. nie STCiędzi trudu i po 
dwigeeó. je te li rozchodzi si« o dobro naszegu mia- 
śtoczka i jego mieszksńiów.

Imieniem reprezentacji miasta Kolbu.zo' y po 
ozmwamy się zatem do obowiązku wynurzyć p Ga- 
llńskiomn i całej s tra ty  ogniowej najszczersze po- 
dziękowanio, i zapewniamy p. Grlińshitgo, te  wszel­
kie jego dobro oBółn na colu ma <,ce dążenie zawsze 
jak  nąjekątmej popierać nie cnpeizLamy, Burmistrz: 
J. Ljlniowski.

ł j  ...a). C z e m i o w c e  21. sierpnia. Łatwo 
sobie wyobrazicie zdziwienie tn naoze, gdyśmy wy 
ozytoli w dziennikach, te  młodnieć techniczna Iwo' 
wak* zaprosiła pp. Szujskiego i Tarnowskiego do 
udziału w odczytach na korzyść bratniej pomocy n- 
kządionych , ze smutkiem bowiem włazimy te  mło­
dzież ta  widownie jnż zapomniała o powSzi cnnem 
oburzeniu, jakio na sio ściągnęła w roku 1bo9 czy 
1870 za urządzenie w rocznicą styczniowego po­
wstania balu , do którego a t  interwencji policji za­
wezwać mnaiano; gdy dziś zsmyśbta nrzedfic od- 
aryty, które boa asy a?e bez takiejże interweneji 
obe‘dą... Zaproszenie do udzlałn w odczytach współ­
wyznawców zasad smuiuej pamlącl Ant. y  alewskie- 
go, autorów paaakwilów mających nu celn zobydz* 
nie i uplwante naazei przetzlcści, podanie w ponie­
wierką najszlachetniejszych nczuć i porywów nsro 
dowych i doprowadzenie w końiu narodu do zwąt­
pienia i zrezygnowania z najświętszych praw svoich, 
mniimy nazwać, co najmniej, b e z m y ś l n o ś c i ą !  
Słniznemi były jak sią dowiadujemy, nasze tn prze* 
w .jyw sa a, te  w końcu ojinja pnb l izną bądzio zuu- 
szoną dać wyraz swemu oburzeniu na te dowody 
o d w a g i  e y w i l n e j ,  z jaką ci apostołowie z a ­
przaństwa narodowego śmią występowić; zmarły ich 
przodownik Ant. Walbwski, wspominając w dzia e 
wPog'ąd na sprawą polską- o pomniku wystawionym 
przez cara Mikołaja na Saskim plaud t  Warszawie 
na pamiątką siedmiu zdrajców narodu, powiada: te  
w tych smutnych czasach, Polacy pochlubić sią mogą 
przynajmniej „ uroczystym poświęconym pomnikiem 
wystawionym przez wdzięcznego monarchą dostojnym 
i najgorliwszym patrjotom poświęcającym się y, 3in. 
żbie monarchy, B 'g a  i oiczyzuy Kto wie, czj  
te t dziś Czas nie omiesrkr zapisud ■ że P Trrno- 
wski et oonsortes tak mą tnie znoszący r/ucure im 
w twarz zarzuty oeutępstwa —  z isłntyli sobie ró 
w niei”jako msczennicy «dobrej upraw y na podobny 
pomnik. Smntue to i bolesne ! mamy jednak nadleją ,

te panowie ci sp.strzegą wreszcie, te w zuciekłośoi 
rw ij za daleko zaszli — mamy nadzieją, żs spo­
strzegł .zy o -’ą przepaść, jaką miądzy »ouą a naro­
dem wykopali, cofną s’ą wczas jeszeze; mamy na­
dzieją. te tak p. komentator Zygainuta Krasińskiego 
jak i jego aiherenoi poaąjący dotąd tak systematy­
cznie narodowi trucizną dachową — pięywiodą sobie 
w końcu na pamiąć słowa wielkiego wieszcza: „na- 
r o a u  duc h  z a t r u t y ,  to> d o p i e r o  bolówr  
b 61.“

P o z n a ń  23, sierpnia W intererle zdrowia 
mieszkańców zwraca obeunie policja baczuą bardzo 
Lwagy na sprzedawane na t a rg a c h  i po kramach ilit- 
tąee do poiywienia przedmioty. "W tym celn poddała 
polinj- ścisłej rewizji mianowicie vs'elicie owoce, 
które jeteli nie są dojrzałe lub są uagniłe, zahler?; 
dalej mssło, miąso, kistki i towary kolonialne, mia 
no wicie, kawą herbatą, mąką czekoladową, musztar­
dą itp., sfałszowane cząćto przez dodanie szkodliwych 
zdrow o tnbstancyj, petem sok malinowy w budkach, 
*v których sprzedają wodą sodową, gdyt okazało sią, 
te sok ten bywa frrbcwany anUinem, arszenik za­
wierającym ; piwo, uzy jest kwaśne lub ma smak 
gorzkawy, konserwy, których piąkny zielony kolor 
pocnodzi z soli koprowycu, a nareszcie zabawki dla 
daleoi, które i&alorane bywają larbami, zdrowiu dzie 
oi onkodiiwemi.

P. Wl, Kaz, Wójcicki, jak piszą z Warszawy, 
jest liebezpiecznie chory.

ifnrnK aąąa 23. sierpnia (Bótue wiadomości.) 
Józef Wi*uiawzki powrócił onrgdaj z podróay do 
Warszawy.

F iege urządza w tą sobotą wicesór Beethcrcna. 
W połowie września, rczpeeznir suereg koncertów w 
Ł-dzj.

Obieg”ją tn pegłoszi. ze na sfelSne ustało po­
zwolenie ul oi w rei* szk«ły mechanicznej dla synów 
urzędników i ofi jali.tów kolei telai.nej warszawrko- 
ttrrspolskiej na takich jamyeh pravach i z taką sa­
mą ns^arą jak .zkrła istniejąca przy kolei warsz.- 
wiedeńskibj.

Bevue ólave. O piśmie tern, którego wydawni­
ctwo od 1- listopada br ma sią rozpocząć, wiele mo 
winno i pi.ano w ostatnich czasach Posiadając wia 
dcirości s nailepsztgo źródła, mstemy podać czytel­
nikom passy u  kilka łz.cBegółów o tem wydawnictwie, 
uiyczcny ’h nam przez redaktora tego tismn, pana A. 
dfontaine. Bevue 3lave wychodzić bądzio w zeszytach 
dwutygodniowych, zoiitGnych do Niwy ; w kakdyra 
zestycie znajdować sią bądzie jedna rycina. Bevue 
umieizcz: ć bądzie artykuły z dzitdtJny beletrystyki, 
sztuki, oroz artyzuły naukowa, pizeałady znakomit­
szy h proc naszych antorów, jednem stopem, pismo 
to postawiło sobie za zadanie zaznajamiać gruntownie 
wykształcony ogół zagn miosny z całą dziedziną inte­
ligentne, Słowiańszczyzny, jej wiedzą, Ltosunkami. 
tyaieiu, jej piąkng literaturą i sztuką Zamiar to ob­
szerny i o ile spełnionym bądzie ściśle i sumiennie, 
mniemamy, Renue 8lave bądzie misiu niemałe n nos 
i za grouicą powodzenieJ i zspelLi z korzyścią brak, 
który niewątpliwie v dsiennikarstf ie enruptjiikiem 
do tej pory istnieje. Btvue zamierza rozpocąć od 
przekładów Słowpckiego, prelekcji Łr. Stan. Tarnow­
skiego o Mib iewiczn itp. lnnemi szczc gólami doty- 
czącemi tego wydawnictwa nie omieczaamy podzielić 
sią w swoim czasie z czytelnikami nai ymi,

W ą w o i  S i i p t  a  leży wrdin Boue na wy 
okcśoi lbo5, według Bartka 1444, a według mapy 

aniumckirgo sztabn jeneinlnegu i31b metrów nad 
powierzchnią morza. Podczas gdy na północnej stro­
nne ód Gabrowy na wierzchołek, wznoszący sią tylko 
na uOO metrów, dostać sią można teonne do Kan.tz 
zaledwie w 4 1/, godziny, zntąpcwania do wsi Sz>pka 
leiącej w dolinie głąbokiej na 700 metrów wymaga 
o ,n, o* godziną oz«.n. Spadzistość ta od połndnia 
jesi najmu-, OLtery razy w iąkuza aniżeli cd północy. 
SkbŁjft wąw 'za ud wsi Bzipka leży tylko w odległo­
ści 45C 1 metrów, BhuUe srtnrmcm takiego pnnktn 
jest prawdziwe* bohaterskim szaleństwem.

M a d a m e  A r i a t a r e h i ,  któtą rEąd tureokl 
wystał na wygnanie »a .oaaaacnty t  Moskwą, jest 
córką byłego prnskirgo ł*j i .r*. Boniua. Mą* jej 
tylk. dziąki intrygom dostał sią „a Pwtłtte poł8lgką 
w Berlinie i ciągle odgrywał t .m dwnanauaną roi4| 
ale ponieważ nadawał sią do mciklewsko-niemieokieh 
planów, wiąe mimo n«zn przepuszczano rozmaite skan­
daliczna historie samej pani.

Z Jałty  (W K-ymi?) pisz% do KtjcuCąnina, 
te  obocnie odbywają sią tam ciągłe licytacje rnająt. 
ków z z yrokćw sądowych, za niezarpoksjenie we wła­
ściwym czasie bardzo zresztą drobnych długów. Prs 
wie każdy majątek na licytacji idzie z* czwartą CZ|Ś4 
swej jstotkej wi rtości. Zresztą, jak kończy  powyższy 
dziennic, tego rodaku bian rzsazy nie w jednej tyl­
ko Jałcie ma miejsce.

W  P e t e r a lm r g e k lc k  W le d o m o s t .  
unytatiy: Sprzedaż tzw. „mlcrtwyoh dusz “ (zmar­
łych dusr) wuale jeszcze nie ustała i objawia sią w 
oryginalnej formie w dziennikarstwie •noskiewskiem, 
Niedawno w Petersburg* powstał nowy dziennik, 
inny współcześnie skonał na wyoieńosenle sił. Nowo 
zakładający sią dziennik żwróoił aią zatem do nmie- 
rającego awego towarzyaża z projektem, ażeby mu 
ustąpił prenumeratorów. Jakoż sprztiai tych nowych 
„miortwych dnszu byłaby w istocie przyszła do skr 
skn, gdjby nic była zaszłą mała okoliczność. Dzien­
nikarski Cdczikow zapytał, wiele, chią za każdą 
wartwą duszą, liceraoki zaś Sobakiewicz zacenił bar­
dzo wy .oko. „Zmiłujcie sią — zawołał Csiczikow — 
jakże wy możecie żądać rak dużo pieniądey za tcwar 
nie mający żadnej' wartości. Umarliście, wiąe dnsze 
waszych aoonentów n. nic wam sią już nie przyda­
dzą. “ — „Przypuśćmy, że tak jest — odrzekł ko­
nający dziennik — ale bądź co b*dż, jest to towar 
mający cwoją pewną wartośa, skoro go chcecie na­
być. Raczej wolimy wam nauych abonentów darmo 
oddać — a nie, to jak ouów zmartwychwąteniemy■ 
oni nam iii  przydadzą.* Na tern atai.ął cały interes, 
ile myśl sprzedaży aboneutów, bądź co bądź jest 
wysoce oryginalna i nie wsządzie możliwa.

Ogł< i i e . i i c  u r s ą d e w e  „Gaz. Łwow." z 24. bm 
L i c y t i  nje. Kealnośr 1. 23 w Roztoozkach (pow. Bole 
chów). Cant wy w. 200 zi. — Realność 1. 232 we Lwowie 
Cena wyw, 18.250 zi. — Realność 1. 24 w Maohnowc i 
(p dw Beiz). Cena wyw. 2149 zł. — Realność (*/4) 1. 002 
w Śniauynie. Cena wyw. llo  zl. — Realność (‘/, części) 
1. 29 w Krzeaławioach (pow. Kraków). Cena wyw. d75 zł.— 
Realność 1. 110 * Wyoiążack (pow. ILaków). Cena wyw. 
2200 zł.— Realność 1. 18 w J.eśajsku. Cena wyw. 1200-1.— 
N a r z e c z  b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  Realność 1. 19 
w Cho.oś-iey pow Sadowa Wisznia), Cena wy.". 600zł.— 
Realność 1. 42 w Jacie (pow. Nisko). Cena wyw. 436 zł.— 
Realno-JĆ 1. 21 w Dojzowie (pow. Bolechów). Cena wyw. 
400 zl. — Realność 1, 31 « Kniażowskim (pow. Rożuia- 
tów). Ce..a wyw. 300 zł, -  Realność 1. 13 w Rajbrocie 
(pow. WibDicz). Cena wj w. 700 zł. Realność I  14 wRoz- 
toczkach (pow. boleehowj. Cena wy w. 400 zł.

Dziâ f literacko-artystyczny.
Towarzysz pilnych dzieci. Dawne śmy Łie mieli 

sposobności wspominać o tem pisemka, które jnż od 
dftóeh lat nieprzerwanie pod redakiją Właayrława 
Bełzy wychudzi. Dzisiaj jednak przy zbliaającym 
sią roLn szkolnym, prsy liczniejssym zjeżdzie rodzi­
ców i Lpie .nnów młodsieży, pragniemy zwrócić na 
r TJWarzyoz** ien nwage, zwłaszoza, be jest to je- 
ćyiie pisemko n nas dla dzietf, a powtóre, ie jest 
poczciwie i starannie redagowane. Ostatni numer za­
wiera właśnie na wstąpię wierszowane wezwanie dzia­
twy j i /j  r-zp r.ącin nowego rokn szkolnego do pr1,- 
cy i azlcchetnej emnlacji. Oeua tego pisemka jest tak 
prsyiitąpną, jak wiącej tyć nie może, wynosi bowiem 
w micjjon 1 gid. a z przesyłką gocztotą 120.

j ’9godnia numer 51 zawiera: Zjazd byłych ncz- 
niów szkoły rolnżcr-ey w Dublanaeh; lv an Groźny, 
nr/wek z powie»ci historycznej, przez Ror>omarowa 
aKudibjar“ (dok.)! Reformacyjuo-społeczhe prądy w 
przedrewolncyjnym onresie XV/II btniecia, przei 
dr, Bolesława Limanowskiego ^dok.); O loterji licz- 
bowąj, napisał Antoni Fogt (dok.); Nauka a wojna; 
Czarne Indje, przez Janusza Verne (c. a .); Z nle- 
ananych poo ŷj. Modlitwa, przez Bociana Zatorskie­
go, Biśmirnni ctwo polskie; Tydzień lwowski XXX; 
Piśmiennictwo włoskie, Listy z kraju; Bibljogralja; 
Wiodouiości ze świata; Hozmaitości; Od Reaakcji.— 
Prennmeiata kwartalna w j Lwowie wynosi 8 D. 60 
et, zamiejscowa 1 zł. 40 ct.

L w A tf 24, sierpni* (Sprawozdanie iwouskie,, I»by 
kupieckiej) Ceny na 100 kilogramów par i ta. Lwów. 
Pszenica czerwona złr. 10‘CO do 11‘—, peaomoa biała 
—■— do —•—, pszenica żółta złr. —'-—d o —■—, jesienna
— d o  , żyto 6’50 do 7 —, średnie —'— do — ,
jęczmień browarnj fi 75 do 7•—, pagtew. dc.- —•—,
owies złr. 7'15 do 7-30, grooh do kotovanuc złr. 7 80 
do 8-25, pastewny złr. —*— do —f—, wyki. Dr. 6-— 
doó'25, bób złr. —1— d o —■—, knknrndsa stara złi 6-40 
do złr. 6 76, nowa złr. — do — •—, rzepak zimowy ułr. 
16'60 do 17-—, rzepak letni —•— do —’—> lnianks. 
— do — , nasienie lniauo — do —•—, nasienie 
konopne —•— do — , koniosyna —•— ao —•—, kminek 
39 — do 41-—, anyż —•— do —•—, anyż płaski —■— 
do —•—.

Spirytu. za iO.OOu litrów procent: gotowy zł. 31 05, 
w terminach w miesiącu Lipce Sierpnia-Wrześni a  — .

mai,k *łr. 591/,; rubel 1251',, Napoleondor

„n 23' ^kjpnła- Na dzisiejszy targ dowiezio-
000 ia^niat l a ,  ! abltyoh wieprzów oOO, nabitych owiec 

1 _________ 1 ywyoh owieo 18118, żywej mjrogacizLj

galicyjskiej 000, węgierskiej GJO, razem 607 sztuk. — 
Cielęta pła,c„„j żywe złr. 38 — 55, zabite złr. — do —, 
zabite /ieprze — do —, jagnięta rafary 6-— do 10’—, żywe 
ciroe za 100 kile mięsa węgierskie złr. 36-— do 48 —, 
proste owce w ozarnej grubej wełnie złr. 35—42, żywa 
nierogaizna gsiicyji.La 44-— do »6-—, węgierska 4S-— 
do 62-— za 100 kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i c z ,  Cafe 8tierb5ck Leopoldstadt. 
P r s e u y ś ,  24. sierpnia. (Sprawozdania tygodniowe), 

ron.aważ wieśu *oy naszjob okolic już dość dużo zboża 
na targ przywożą, Ltć-e tylko dla nai tych pot ze o sprze­
dawane są, a zagraniczny oh kapców nie m», więc tylko 
następujące ceny notowtć możne. Pszenicę 100 kilogr. 
złr. 10 -  do 10 £0, żyto 100 kilo złr. 7 — do 7 20, ję. 
oznóeń 79 kilo 4-75do6'76, owiei 5C kilo2 80 do 3 25,'m '- 
czka 7» kilo 5 — do 5-20, fasoia 100 kilo —' do , bób 
100 kilo 6 50 do 7 -25, koniczyna 100 kilo —.— do —•—, 
groch 100 kilo 7-50 do &, wyjca 100 kilo 5 -  do 5-25, zie­
mniaki lOOkilo—•— do — masło56 kilo—.— d o -------
knkurud-a 100 kilo —• _ d o  , mió&56 kilo — — do

-afta 50 kilo — do — , wosk 56 kilo — — 
do — , nasienie k mopne 69 kilo złr. — do —— , rze­
pak 100 «:ilo złr. 16 do 16 75, spirytus za 56 liter 80 
Tial. — do — , kminek 56 kilo zł. 22-23-—

Ostatnie wiadomości.
X I. posiedzenie sejmowe do chwili Oddania 

Dziennika pod prasę nieukohezone Weszło zno- 
wn kilka petycyj w sprawie adresu, lecz odczy­
tanie takowych nie było popierane.

Miasto Wieliczka, dotknięte pożarem, uzy- 
skaio pożyczkę 80.000 złr. i 100C złr. na tym­
czasowe wsparcie. Uchwalone nowelę do tstawy 
z dnia 30. grudnia 1875 c zniesienie prawa pro­
pinacji. Reszta spraw malej wagi zabiera naj­
więcej czasn. To spowodowało zwrócić uwagę 
Sejmu p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, że są 
sprawy, które cały naród obenouzą.

lSastępne posiedzenie dopiero we wtorek, 
bo komisje nie sa. z niczem gotowe.

W końcu wczorajszego posiedzenia sejmo­
wego uchwalono zapomogę dla pogorzelców J v  
złowca, przeniesienie sądu z Krynicy do Mu­
szyny i snowencję dla drogi powiatowej Kolau- 
szowsko - Głogowskiej. Marszałek zapowiedział 
wybór nowego wydziału na wtorek i środę po 
połudma. Rozprawa adresowa nie wiadomo jeszcze 
kiedy będzie naznaczony. Są zabiegi, aby spara­
liżować cały adres Jeaen z delegatów wiedeń­
skich (podobno Apolinary Hoppen), postawił w 
kole wniosek, aby nad sprawą adresową przejść 
do porządku dziennego. Jakkolwiek układanie 
porządku dziennego należy do marszałka, jedna­
kowoż Izba może mieć wpływ na to, jeśli chce. 
Przypominamy również, że pożyteczną byłoby 
rzeczą, gdyby mniejszoćo dotąd przeglosowywana 
zażądała i m i e n n e g o  g ł o s o w a n i a  nad 
odczytaniem petycyj, nadchodzących z kraju w 
sprawie adresowej. Wyborcy domagają się natar­
czywie skonstatowania nazwisk oponentów.

B u k a r e s z t  24 sierpnia. Zasłoniwszy aie 
umieszczonemi na prawym brzegu Dunaju Jwo 
ma kompanjami i czterema działami usiłowało 
siedm statków tureckich, obsadzonych wojskiem, 
zająć koło Widdynia położoną wyspę dnia 23go 
sierpnia rano- Rnmuń.-ka kompanja piechoty o 
strzeiiwafa statki i przeszkadzała nsadowienii 
się tam nieprzyjaciela. Tureckie baterje bombar­
dowały przez cały dzień Kalafat, ale nie spra­
wiły szkody. Nieprzyjaciel przygotowuje pono 
v.ną przeprawę.

Moskiewskie baterje z Słobozji i Pirgos 
bombardowały ostatniej nocy Ruszczuk od pół­
nocy aż do trzeciej godziny rano. Turcy odpo­
wiadali ogniem działowym. Ludność Giurgiewa 
wezwano do opuszczenia miasta.

L o n d y n  24, Sierpnia. Morning adcertiser 
dowiaduje s ię , że A  nglja przystąpi do niemie­
ckiego protestu przeciw okrucieństwom tu­
reckim.

Offict Reuter donosi z Konstantynopola, iż 
w 19 dystryktach Tessaiji ogłoszono stan ob­
lężenia.

S t a m b u ł  24. sierpnia. Zapewniają, że 
przednie straże Sulej mana paszy zajęły Bebrowę, 
na drodze do Tirnowy, z tej strony Bałkanu 
leżącą.

W Adrjauopolu powieszono wczoraj 11 Buł­
garów, między tymi 3 notablów z Karłowy.

dnu s t o k  T u r k ó w  n »  c : z a j c o ^ s n i . . 
w  w ą w o z ie  d s y p k l .  W u j s k s  r a l c s y l j  
b e s  z  a n io n  jr 14  g o d z in ., w ś r ó d  n»j<  
g w a łt o w n ie j s z e g o  o g n ia  z  d i i« I  c lę -  
i k i e d  i  l e k k i c h ,  k f ó r e  a t o l i  m a ło  
s k u t k o w a ły .  T u r c y  o d p a r l i  p o  b o ­
h a t e r s k u  k i l k a  a t a k ó w  M o s k a li ,  z a ­
d a ją c  M o z k w le  w i e l k i e  z tr a ty .  T u r c y  
z t r a c i l l  w ie lu  o f ic e r ó w  i  ż o łn ie r z y .  
A z ie f i  z a k o f ic z y l  s i ę  b e z  z t z n o w c z e g o  
r e z u lt a tu .

(Jestto doniesienie dopiero o pierwszym 
dniu walki. Prz. red.)

W i e d e ń  25 .. s i e r p n ia .  D e p e s r e  
t e le g r a f ic z n e  n a d e z z le  tu  d z i s i a j ,  p o ­
t w ie r d z a j ą ,  ż e  d o ty ch co ,a a  w a lk i-  w  
p r z e a m j k u  S z ip k a  J e s t  n ie r o z s t r z y ­
g n ię t ą .

Ś  t  a  nu b  u  i  2 4 .  z ie k p u ia  w ie c z ó r  
Z w y c ię s tw o  T u r k ó w  p o d  IM u  m ą  b y ło  
n a j z u p e łn ie j s z e .  W y r z u c o n o  M o sk w ę  
z e  w s z y s t k ic h  p o z y c y j  n a  w z g ó r z a c h .  
T n r c y  o b o z u je  n a  z d o h y f y c k  w z g ó ­
r z a c h . P r a w j  ■ b r z e g  r z e k i  Ł o m u  o c z y -  
z z c z o u y  z u p e in h e  z  M o s k a li .  Z e  atin .- 
n y  m n o sk ltw jk le J  w a lc z y ło  c a fe  p r a ­
w e  s k r z y d ło  a r m j i  n s s t ę p r y  t r o n u .
w z m o c n io n e  ś w ie ż e n s i  p o s i łk a  nuf L e ­
g io n  p o l s k i  o t r z y m a ł  w  te j  b i t w ie  
c h r z e u t  k r w  iw y, w a lc z y ł  z  n a j w ię ­
k s z ą  b r a w u r ą  1 z d o b y ł  n a j w a ż n ie j s z ą  
p o z y c j ę .  M j o r  J a g m in  e ię ż k o  r a n n y .

i l a k a r e a z t  25. sierpnia. Mówią, iż 
Bratiano wziął dymisję, a annj* rumuńska 
ma być demobiiizowana.

T e k e g rs .u iy  s b o ś o w e  ?. dnia 21. sierpnia. 
Wi e i e n :  okowita pr 10.000 liten-percent zł. 31 —; 

B u d s p e s z t :  pszenica^ (75 k.logr,) na wiosny zl 10 75; 
Be r l i n :  ?ze-ica^ żółta na sierpień 228*--, żyto
loco ' , okowita 53 oO; Szc z e c i n :  pszenica na
sierpień WTs-.eś. — , rzepak na jesień — : Pa r y ż  
mijka 159 k lo 69‘—.

W ie a e ó ,  25. sierpnia, 10 godz. — min. 
ńkcje Kredytowe . 184 80 Akcje kolei Kar.-Lu.l. 246 • - 

n Anglo-Auatr. — n .  Połudn —
„ Fnionsbauk —- -  „ B.nku Fr. A ustr.------
„ Yereinsbank —-— 20-frankówka . . . 9-60

Usposoliiienie: stałe.

ng. S
Galie. Indemnizacja 
1864 Losy . . . . 
£ iedmiogr. kolej . .
YerkehrsLank . . . 
Tureckie Losy . . 
Węg. -Gal. kolej . . 
BaubanK-Aclien . . 
Staatsbahn . . . . 
Bankrerein . . . . 
Węgierskie L sy . . 
Reichsmark. 
RojŁ/jskie banknoty

Telegrafow ane karsa w iedeńskie  
W ie d e ó ,  24. nierpnia, 2 godz. 15 m.

Losy kredytowe . . 162-50 Ung. Staats-Obl. 187
Akcje Węgier. Kred. 180 30 

„ 4ng AusL. B. 84 50
„ Unionabank . 60-— j 
„ kolej Kar.-Lud. 246-25 
„ „ Pólnocn. 187-—
9 „ to h  dn 7175
„ „ Alfólds. 114’—
„ „ Elżbiety 172 50
„ „ Lw.-Czer. 122 —

i  Węg. Pół. 109 50 
„ „ Rudclfa. 110 50
„ „ Albrechta —■—

Usposobienie: st'łe 
W ie d e f i ,  24. sierpna.

Jed. dług pań. « bank 63 65 
„ n n w »reb. 66-80 

Renta w złocie . . 74 90 
Losy pożycz, z r. 1860 112-—
Akcje banku na; od. 833 —

1 8 5 -

Lordyu
Srebro
20-frankówka . . ,
linka; eta. men. . 
100 marek niżmiec.

61-75 
85 — 

134-50 
95 50 
86-50 
14-50 
90 25

261-50 
6 4 - 
74 80 
59 15 

1-24

120-60 
10£ 35

s ec
6 72 

5915
Akcje banku kredyt. 

B e r l i n .
ttossyjskie noty ban 21125 
a ic  r kredytowe. . 315’— 
Lombardy . . . .  122'- - 
Gali -yjsk e . . . . 104 25

a taats! anu . . . .  
Kolei Rumuńskiej 
Auotrjackie banknoty 

Uspos. —

15 75 
168 80

Dnia 24. sierpnia. 
Lwów, z Izby handlową).

I. Alcejt sa tztukę.
Kolei gal Łar.Lni. i  2 Ozł.

,  Lw.-Ctern. a 2,>0 Ił. 
Bauku Hip. gal. a “00 zł. 

.. Kred. gal. a £00 zł.
II. listy ul awm.‘ ta 100tt. 
Tow. Kred. gal. 5*/0 w. a.10/» n » * / o »

» - u Vo n
Banku ŁUpotecz. galic. 6%
III. L itą  dłuint ta 100 tł. 
Galie. Zakł kred. włos. 6° „ 
Lańli roln. kred. zakł dla
Gal i Buk. 6V0 los. w 15 L 

Tow kr td.miejb. 6% w 151.
IV. ObUffi ta 100 rf 

ind mnbai yjre galicyjsk. 
Pożyczki kri. 1873 « 6°;0 
Loty ~uatU Krakowa.

.  „ Stanu 'awowa
V Monety,

Dukat holenderski .
.-Marski . . ,

HU frankowka. . . .  
Pół impe^ał rossy ski 
Rubel rossyjsld srebrny 

, g papierowy
4*1 marak niemieokich . 
Skabro ca 100 zł . . 
Kupony w arebr. za 100 zł 
Wi e d e ń .  23. eier| uia. 

6'kąjedn.dłngpańat. bark
5 ’ ° . •  . » s «?rebr'Kanta w iłoom za 100 pap. 
5% Jig md N z. Anstr.
5*/^, s  „ czoskiB
1% s .  wogierrius

s B galicyjtbr
■ /o a „ bukowińsk.

t%  b b siedmiogr.
s. ęg poi.kol.SOOfr. 120 zł.

Luiy latiawne
J*-'o Banku Naród, listy . 
Rń gsHo&kie . . . .

gal. zakł. krrd wtośo. 
Jw. kr*d miej, 6“ , w l6 L

żądają

248 50 
123 — 
•mi­
n ę—

86 90 
78 7b 
85 9U
90 4

94 50

91 30

85 60 
91 — 
15 50 
2l> 50

513 
5 7b 
9 74 

10 -  

194 
1 26 

60 — 
107 — 
107 —

6 "  70 
6710 
76 

101-

74 75
85 30 
82 75 
7, 20 
99 50

98 —

86  60 
94 — 
88 - -

piacą

24G — 
120 50 
231 -  
212 —

85 25 
77 75 
85 25
89 50

93 25

90 25

84 60 
89 — 
14 — 
18 00

5 62 
u 66 
964 
9 80 
lffł 
124 

6 9 -  
105- 
104 75

63 50 
65 90 
71fiu 

1037— 
10326 
7 4 -  
84 80 
8175 
73 90 
98 50

97 76 
77 — 
85 5" 
9‘! _

5°/0 Zakłada kredyt. au»tr 
6 ,  Domen pańs*w 120 zł 

Pułyczki loteryjne.

185-1

pańsfw z r. 1860 .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

b prem. pożycz węgier. 
g Comcrenre . . . 
b Krełylowe.  . .
.  Żegl psr. a Dunaj: 
r księcia Selm . .
Ł » Płlfj . .
b n Klary . .
„ br St-Genois . .
„ mins(a Budy . .
b 1-s v iudischgratz 
b hr. Waldstein. . 
b br K »glevich .
„ Rudolfa . . . .
•  tureckie 400 frankór

Akcje banków* i przemysł.
Banku naród, .ustrjac.
Zakładu kredytowego . .
Żeglug1 par. na Dunaju .
Kslei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety. 
Południow ej . . 
lialicyji kiej . .
( sê nii wioĆJaej . 
Albrechta . . 
węg. północ.-wach,. 
ka. Rudclfa 2oo z\  sr. 
Alfóld. Fiumańskiej i 
Koazycko-Bogumi. 
Siedic ogrodzkiej 
Cisańsi ej
wschód. - węgierskiej 
austr.- pc ńoc; - zauh. 

„ Framuszka-dózefL
Lanka anglo-austrjac..
Zakładn kri dyt. węgier.
Banku ft-anko-aus^-j i i , . 

galic. dla handlo 
1 piz. wErakowia 
kred. gal.
I shcyjJ kipot. 
ala olizołw pyoln

a

•
s
a

żądają płarą
105 104 —
140 — 139 —

310—, 300 —
108 -! 107 59
112 60 112

119 25 118 75
135 - 134 66
76 20 7480
27 — 25 —

i 63 — j62 50
‘>2 60 92 —
3 8 - 37 —
— ____ 29 75
29 — 28 —
31 — 30 75
29 25 28 75
27 26 50
22 50 22  —
13 25 12 75
14 — 13 60
14 50 14 25

827 — 825 —
181 V 5 181 —
365 - 362 —
1875 1870

263 — 262 50
176 - 175 —
73 — 72 50

247 — 240 60
122- 121 59

109 50 108 70
110 70 .10 —
115 50 114 50
100 — 99 50
96 — 95 —

194 — 193 —

111 — 110 —

1 3 1 - 1 >2 —
84 83 50

178 50 178 25

-
——

227 —
t»7 — 86 —

Obligi pUrwttrĄswa 
Kolei kciszycko boe-um. 

B państwow. 500 fr 
h Km sja z r 1867 
„ poiadniow. 50'lfr. 
„ Bony 1875-76 6% 
,  p.c.F. lOOzł m k
B n 100 zł. w te.
b n w srbr. 5%
,  połud. pół uiem. 

5% za 101 zł. w a. 
6% w srebrze 

» gai.- Kar.-Ludw 
300 zł w a. w srb. 
6° „ z 1 100 zł. . 
Emisja II. . .

,  I w.-Czer.4 S00zł
(w srb. 5°/„ za 100) 

„ Emisja z r  I861 
9 Siudni.^0 7.ł w a
B ka Rudolfa5^0 zl.

W sr. 5° „ va 100; .
Tov pragskie przem. 

żel po 300 zł
W a l u ty .  

Cesarskie korony . , 
„ duka', na wag  ̂

90-fi aukówka . . .
Su w creiy angielskie . 
Im^erjały rosyjskie .
Srebro ...................
8-ebro kupony . . . 
Bank. t an tw. Niemiec.

za 100 marek . . . 
Rubel pap....................

żądają
-i0 2b 

164 50 
148 50 
107 25

102 —  

98 50 
107 50

87 —

102  —  

101 —

77 50 
76 25

78 — 

89 —

5 75 
5 77 
9 6  ̂

1210 
9 90 

106 —

59 40 
1 25

płacą
70 — 

154 — 
i i i  —  
107 —

101 —  

98 — 
107 —

86 _

101 5u 
jOO —

77 — 
75 75 
63 50

77 75

87 —

5 74 
5 76 
969 

12 05 
986 

105 75

59 30 
125

Adolf Lukas, Ekspedytorka
k t o r  m e d y c y  u y  i  “  J

T e iM  M m m  Pcisuiii"
S t  a  m  b u l  9 4 .  w ie r p n .1* .  T e l e g r a m  

S u l r j m  . u  4  p a s s y  s  s t o r k n  p o i w l e r -

P a r y ż ,  3% renty 71-37 Lombardy — ■—
rrayject**.U »to i«wow» cuua 25 sierpni*.
H o i e l  Ż o r i a .  J. Schmerłing i Reiłhing z Wie­

dnia, St Ga apieb z Nete:piniec, St. Komornicki z Za­
wadki, W. Epstein z Warszawy, A. Lyon z Hamburgr, 
ks. Z. Urussow z Odessy.

H o t e l  K u r o p e j j t  i. M. Balano z Rossji, J. Kohn 
z Wiednia.

H o t e l  A n a ie ln k l .  G. Kobylski z Warszawy, A. 
Krajewski z Duł ia, B. Skibniewski z Balic, E ZatLcj z 
Brodów, J. Hiknli z Bukowiny.

H o l u  W a m i a ;  a 1.1. 1. Andrychowski z Zała- 
nowa, J. Dobn ańsk z Drohobycza, M. Peczenik z Londynu.

H o t e l  L a n g a .  O. Orłowski z Połowic. H. Sperb:r, 
E. Pfleideres 1 W. Beer z Wiednia, H. Hutmann z Ber­
lina, W. D.wischek z Rossji, J. Gartenzaum z Weiperi

Z pewnością żadna inna p o p u la r n o - m e -
  d y e s n a  książka tak prędko we wszystkich
kołach społeczeństwa pof-bioną nie została, jak to osła­
wione dziełko p. t . : Di-a A iry  K e t o ć a  b t u i  k - 
n e g o  le c Ł o n ta .  Jak nam ta wielks. ilość zaświadczeń 
w niej umieszczonych dowodzi doznało przez takową 
tysiące chorycl prędką pomoc i ulgę z pomiędzy nieb 
nawet bardzo wielu takich, którzy jaż o swem wyzdro­
wieniu powątpiewali. Utrzymujemy więc za nasz obov .ą- 
zek, aby szanownym czytelnikom na tę 60 ct. tylko Lo- 
sztującą książkę uwagę zwrócić. Jest ona prawie w a.a£- 
aej księgarni ma składzie. 3558 1_0

Leki zalecane są do nabycia we Lwo wi e  w aptece 
pod Węgierską Koroną* J. Piepeua, .

V, urszawa, 22, sierp. rb.|kp. rb|kp.

Listy zastawne lej srru ------ 99 76
• Je''j

1 11 (H) r z 99 76 
66 ‘ .

nowe . 97 10 96 80
kupon . ------ 83%

„ likwidacyjne . . 84 75 84 45
kupon . ------ 90%

Kulej wara :aw.-wi.-d. . ----- ------
„ „ bydgos. ------ ------

Bos pożycz, prem. 1864 ------ £09 60
i .  ,  1666 ------ •jlO —

D o fc to r  m e d y c y n y  i  c h i r u r g i i ,
magister aknszerji i ohnllstykl,
lekarz s ą d c *  y przy 0 k B48Eie ta jjo - 
wym we Lwowie, były letarg i pj s h ,  
w Pradze, kliniczny s ^ s te n t i subst. prj 
maijnsz « powszechnym szpitala w 
Ołomuńcu itd.

Ordynuje w pomieszkaniu przy rLoy 
Blacharskiej '„ródini-cie, tuż przj p-ąou 
Dominikańskim), nr. 8 > t  piętro, od 3 
dc 4 po poł. 2  Dla ubogich bezpłatmo 
cu 2 do S po poi. 1016 39- °

wo I ,  w o  w i e ,  Nowy Świat 1. 25, 
sprzedaje na spłaty ratami 

P ł u g i  i  la Zngmayer zł. 10, U , 12‘50
zł. 9, 10, 1150 

zł. o'60H u c h a d c u
K ulfcH iu ea  żelazna
L k s t y r p a t o r  . . . • 
k o d s k i b o w i e c .  . . . 
H le w n ih  Kobillarda 
J H iy u e k  nr. 6 z 10 rafami 

dtto nr. 1 . . . .
K ł o c a r n l a  1 konna z kie­

ratem ............................
dno ręczna . . . .  

f i u r a c z a r k t i  . . . .  
h lc c a A u r u ie  różnej wielkości. _ 
ś s j i - p  iCZe do jarzyn i różne nne 

maszyuy po nader nizkiob cenach.
I l4 i 9 - 0

18 — 
1 8 -  

100 —

75 — 
150 —

250- 
6 5 -  
18 —

’ dużym placem frontowym do budowania 
i c bs»»”ny"> frnktowym i j«rzynowvm 
cerod m, j-i.-t s wolnej ręki d o  N prze- 
d a u l a .  Z t euy knpna może i osrać pruj 
gitjceio cOOI) «ł. — Wiadomość w Admin 
,D*ien. ro i.- 1054 24 0

egzam nowana, mog. ca złożyć kaucję, po­
szukuje buiieszczenia przy której z poczt 
w Galicji. — Blizsza wiadomość pod lit. 
i> . i , ,  w  T a s u o w l e . poste restante.

^apki na muchy
nowego systemu, tanie i bardzo prak­

tyczne, poleca

T. OBORNICKI
m a g a z y n

szkła i porcelany
w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 3 8 ,

Na powincje posyła pocztą 
1080 6 —d

Praktyczna szkoła
języka ui mieckiego,

f i l a  d a m  1 m ę ż c z y z n ,
rozpoczyna się z dniem 10. września b. r. 
i trwać tęd-iie do końca czcfwcL 1878, 
codzień godzinę, w miesiącach letnich od 
1/, na 6. do *,4 na 7 . ,  w zimowych od 

* 4 na 5. do iii na K. po południu. 
Wykłttdać będzie podpisany i p. pro­

fesor Peteleu: ; zgłaszać się można co­
dzień cd goćLz’ny 11. do 1. w południe i 
od 4, do 8. wieczór.

F . K o e H t l l f h  f
1326 5 - 1 5  ul, O rm iań sk a  1 .10,

Willa
w szwajcar— im guście, nowo zbudowani 
poi nr. 12 nti Z < a m a rn iy n o w ie , przed­
mieście Lwowskie, zawierająca osm ubi- 
kacyj z wszelaiemi zabndowaniami go- 
sp darski mi , z funduszem inRruatuf i 
tegorocz ym plonem, 7 morgow roli i łak 
ogro 1 warzywny i owocowy, jest z powodi 
zmianysto-uukow lamilijnjch, natychmiast

1Ub w y«*ierż»-
*  ~  Bliższa wiadomość u wła­
ścicieli A n d r z e j a  T o ma s z e ws k i e -  
go m. Łnejscu. 1369 1 -1

II
FABRYKA -MASZYN

no  R z e s z o w i e ,
p o l e c a :

Młocarnie ręczne . . . po zlr 75 
Młocarnie wraz z kieratem m „ 270 
Młocarnie przewoźne wraz

z kieratem przewoźnym * ,  450
Młynki do czyszczenia zboża ,  ,  60
Trii iury do wydzielania wy­

ki i konkolu 130
Tneury do gatunkowania 

ziarn bfiżowych . . . ,  « 85
Pompy do gnojówki. . . ,  B 66
lumpy do wody . . . . m 20
Metalowe pompj dla bro­

warów i gorzelń . . ■ » „ 100
S ewniki szerokorzutne . . ,  „ 1 1 0
Siewniki rzęd. oryg. backa B » 276 
Sieyniki rzęd do rzepaku „ ta 75 
Siewniki do koniczyny . . „ „ 55
M'ynki ręcz. do miel. zboża „ „ 55
Młynki z prawd kamieniami „ ,  165 
Walec pierścieniowy zwany 

brona Nsjzw.itzt • . „ ,  ®8
Gniotowniki do słodu . . „ „ 140
Sieczkarnie 4b
Siekacze dc bura*, i kartofli „ „ 35

Wazelkir reparatje, urzą­
dzenie gorzelż, browarów, tar­
taków i t, d. 1884 2—8

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Bierer
le k a r z  k o le j o w y ,  

s p e c ja l is ta  chorób shórnyeh  
i  t a  j e n ntceych.

Mieszka teraz przy ulicy Jagieł- 
iońekiej (Jezuickiej) pod I. <8

O r d y n u je  o d  g . 8 . -  9  z  r u n a  
I o d  3 . - 4 .  p o  p o ł u d n i u .

1039 2 1 -0

K U R S
Mati ięzr h  m M m

z wykładem francuskim dla pauieneL, 
rozpoczynam dnia 1. W rześnia r. I*.,
do którego to czasu przyjmuję zapisy w 
mojem pomieszkaniu, ul. P c n s k a  1. 17. 
Na lekcje prywatne mogę poswię -ić je­
szcze kilka godzin, 1357 2 2

Jessie Kropiwn cka
ar. SUumford.

Sh cierpiących na reumatyzm.

Godziębina
Dr. K. MALESZEWSKIEGO

jedyny środek

na wseltie ciemienia reamatjczne
Cena h u k i  1 itr.

Główny skład w aptece P i o t r a  H f* 
L o k a l  „ a  we LwiRl. 1166 8—12



z a c z ę t e  : s ^ o ó c z o n  * l i  a  s u k  n i e  i  k a n w i eo

w największym wfborze.
1210 1 6 - 0  (4) Z - M b a w n  r .m

Aks&unit, Welwet, Ryps, Lustrynę, B.ukielin^ Klot, 
Croise, Naukin, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki 
w rękawy i na kieszenie. Płótno szaro, Gr too, 
Półjótao, Son.es, Sdiirting, Perkaie, batysty, 
Tarlatany, Mus»liny. Organtyny i t. p , Goraciy 

paryskie od złr. 1 30 do 5 złr 
ie js c o w e  i » m 6 w ie i i i»  w y k o n u ję  J u k  iią js(> iesx« iie j

Frędzle, Krępiny i Gaziki pasmanteryjne. Kutasy, P o leca  
Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzą, a, 
wszelkie potrzeby do sukien damskich i męzkich,
Jedwab neapolitański, półjedwab i nici do maszyn,
Miary krawieckie, K<edki i Radelka, Rogi do gor­

setów, Bzyki-, Haftki, Skówrki. 
i Jak tiujakuraśuiej.

znany z tan lo lci 1 d o b o r o w e g o

M A G A Z Y N  D A J i S & I

tową.

Kamila Strsyzówsktegol
!! Ból zębów !

!!Konserwacja zębów!! \ 
!tNiemiły odór ust!!

f e ł l  iY N N Y

ELIIIS STRASSKIEhO
f l a k o n  4 0  łs e u tó w !

-.-EMJśkO, a Wk

P f t s z u k n l ę

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i sprzedaje

Apteka pod Węgierską Koroną11 
J .  P I l i P E S A

1075 we J L tc r .w ic .  22—0

N atu ra ln e  KrajwWe i  zagran iczn e

W O D Y
m in e r a ln e

1092 pole~» główny skład 7 0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynkn 1. 42.

W z y w a m
p. W ładysława K ow alskego. który dnia 
20. lutego 1874 r. pod 1. 7, II. .piętro przy 
ulicy Kopernika we Lwowi^ mieszkał, aby 
do ani 14. pisemnie się zgłosił i swói ł e 
raźniejszy pobyt podpisanemu podał, albo­
wiem będę zmnazony cały postępp, pu. 
bacznie ogłosić. 1370 I “

Trybuchowce nad Zoruczem.
j ó z r t  Bo« heuek .

eorf *-.,t a g a a a t e a laiwreiat
Z dniem 1. września b.

rozpoczyna się kurc nauk
w instytucie wyższym naukowym *

i e ń a t . i i n  {

Walentyny1 f e ja n o t  t f  cli 
H O R O S Z K I E W I C Z O W E J .

Egzamin wstępny i zapisy odbywać się 
będą w dniach 23., 29., 30 i 31. b. m 
w godzinach od 9. do 3. i od 5. do 7., 
przy vl'cy Sykstu*kiej pod {! 8. na 
1. piętrze. 1360 3 - 6

T r z e c h  l i :  b  f  m e r  e c h

Studentów
mogą b y ć  umieszczeni z wiktem lub bez 
pod nr. 24 ulica Z a m a r s t y n o w s k a ,  
pod okiem rouzieielskiem , z prz^pitno- 
wuniem nauk, za Dsrdzo mierną cenę.

I B  f l L A ,
do ucznia czwartej khsy|  

normalnej. U6i 2—4 
Adres: Rometu Puzyna o-i 

staiini# poczta Gwoździec.

balkonem i  W 3zelkiem i przynależy- 
tościami pod 1. 13. ulica Kurkowa.
są zaraz da wynajęcia

w Krakov. 3 obok Ryrku głównego jest 
do zamiany na w;eś.

Bliższe szczegóły w Krikowie J a n  
A r ie t  Podwale, Wesoła 1345 2 !

J ł k w w J O C O )  f l E Ł i
Uwiadomienie.

m ek sy k ań sk ą  w&nilow^ i ho 
m eopatyczną, z n a jsłynn ie jsze j 
fab ryk i M a s s o n a  w  P a r y ż u  

o trz y m rł w  kom is

J a n  M u l l e r
właściciel cukierni,

i eq.rtz.dap p<, cmi# fab, yczn&j 
  ltr»2 18 -24

W M B K J O i O O e r U H r

C ł o t o w ą

Ż a ł o b ę
p< leca

POMORSKA
ulica Hetmańska 1. 6

1!87 .5 -0

W Pensjonacie
moim dla uczniów szkól realnych i gi 
mnaz aluycn, tak pry Y.aty stów. jako też 
uczęszczających do szkol publicznych, 

rozpoczyna się 
j a o w r y  flot. x**fc  

x  d n t e m  1 . w r z e ś n ia .  
Zakład przyjmuje także uczniów szkri 

publicznych oocbodząrycb ra korepetycję 
wraz z nadzorem szkolnym i przygoto­
wuje do egzaminów loj-załości tak z* 
.zk ó ł realnych jako t ż gimnazjalnych 

Zastępcą podpisanego i drugin dy 
rektorem'zakładu jest c. k. prcfe«"r i po J- 
porucznik rezerwy p. Ignacy Pe.telpnz _ 

Naukę języka rieminckiugo pobiera, 
pęngjoniś-i zakładowi osobno bezpłatnie 

W zakładzie można także pobierać 
nauko konnej jazdy, szermierki, jęz^kf 
francuskiego i muzyki za osobnem wy­
nagrodzeniem. i3  6 9—15

Zgł-szać *ię możca codzień od godz 
11. do 1. w p -ludnie . od 4.—8, wieczór.

F .  K O E H T L I F H ,
przełożony zakładu, ul Ormiańska 1. 16.

«• SZ - - -

Godnerp zalecenia
dla

M B . *
jako n i e p r r e  i r y i s z o n y  c e r ę  u -  
p l ę k ś s a j i t c y  ś r o d e k ,  poW HM >  
c h n l e  u zn < > n a  h l e ż z L o d l l w ą ,

urzędownie zbadana, prawdziwa

R A V m A N T S
D r .  L ejo w a ©  w J P a r y io .

4  -b

a p t e k a
Jc f l t l s E m  we Lwowie

poleca

GUŁOJfTYNĘ
trode do ust

przepisi Dr. FINKELSTEJNA, c. k. leka­
rza pułkowego i specjalistę chorób ust,

ja/co niezawodny Icczriczy środek we, 
'cazelkich możliwych cierpieniach ust,. 

oraz

Proszek do zębdw
przewyższający swą skuteuznuścią wszy- 
tkie wyroby zagromezr.e i umyślnie do 

1085 togo oporządzone 1 3 —0

S i Z C Z O T F C Z K I .

Podziękowanie,
W skutek źle leczonej fluksji, otwo 

rz ła mi się d« lewym policzku dokuczli­
wa fibtuł*. Z tum cierpieniem udawałem 
się do kilku leicarzy lwowskich, ale nie 
mogąc stawianycb mi przez tych panów 
waiunków wypełnić, powierzyłem .ię  tu 
tejszemu lekarzowi p S a l a m o n o w i  
B e c k e r .  P. Becher, nie pytając o wy 
nagrodzenie, przedsięwziął natychmiast 
operację fistuły, w' jął ząb wadliwy, i do 
prowadził w trzech tygodniach do zrbli­
źnienia rany. Będąc dziś z dokuczliwego 
ienpienia upełoie uleczonym, czuję się 

być obowiązanym p S. B e c h e r  za jago 
umieiętne, troskliwe 1 bezinteresowne le 
czenie, złożyć publiczne podziękowanie 
zspswnienie mojej wdzięczności.

Edward Schlarp,
c. k. ekspedytor poczty w Oleszycach 

1368 1—1

c. J l i w ? f.Tie-'' : :Śky:iłM~t3i.U

Nakładem WOJCIECHA MANIECKIEGO we Lwowie
w y c h o d z i ' j p r  S e r j a  d - u g m

przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowip*

II ,

C U K I E R
1365 2 - 3

z a w i e r a j ą c e  |

KAZAHIA I A A U lłl
N A  K A Ż D Ą  N 1F D Z IE I  Ę  i  Ś W iĘ T O  CA ŁEG O  R O K U ,

• ydawanej z dzieł om a li iy c l i  danaycir raszyct iiznotdei
p r z e i

k s .  ł s .  I s a k o w i c z a  i  k s .  T o m . D ą b r o w s k i e g o .

S rTa drntr̂  - bej rnj» tarsamo jak rierwsza 2 temy druku.
C e n a  p r e n u m e r a t y :

N »  s a l y  r o e s n i k  e z y i i  o w a  t o m y .  .  .  .  B * ł r .  — c n t .  w . a .  
N a  j e d e n  t o m  c z y l ł  I ,  p ó ł r o c z e  .  .  - .  2  n ł r .  7 B  c n t -  w . a .

Przedpłatę można Dadesłnć przekszem pocztowym, pod adresm podpisa 
ne o, albo do Przewieleon- go Konsystorza metropolitalnego lwowskiego, który 
w tm celu został uproszony. 1367 1 - 5

T •enumeratorowie mogą jeszcze otrzymać pierwszy rocznik Bibijoteki kazno- 
dziejsko-y' Iskiej H tomy za 5 ztr. w. a., które to drodze księgarskiej kos^uja o złr. to. a.

W o j c i e c h  M a n ie c k i ,  we Lwowie, uliea Grodzickich 1. 4.

f W f r t  A h  d l  f s ^ ł

w handlu towarów korzennych ii

R y n e k  1. 3 3  p o d . „ A l l o  n a  ■ c  n * i . 4 t

s  - jy j
G alicy jsk i

[Zakład zastawniczy i kredytowy

l !a

POZĘ ME de S4PE W M
llE K U B T  n »IA#«k wliowii,
p LEMAIjkJE używany ł  u lelkiem pu 
wodzeniem przez dokturow jest środ­
kiem r,jZ walniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym kr^w, leczy chroniczne 
n a t w a r d s e n i e  najnporczywsze i cho 
roby ztąd -wynikające, jak h t  n i a r o i d y ,  
h\ sterjo, podagrę, gościec, m grenę, uda- 
rżenia do mózgu i przywraca uormame 
funkcje trawienia.

Dostać możni, w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w P Miko-
iasoha 44 »

‘JUHS«lassK3ittMiia<'-M«iaMu
8aacT-r.fi PabU^u-Jci, óyczącej scHe 

nabyć tanie, trwałe i doskonale wypr< owaue

w szelk iego  systeucn  i k o n s tru  jeji,
mani znaczył poleci.,

u r i e l S r l  » K l a d
w W ie d n ib i  l t o « « n a |  6. 
W yp.au p.-yjn»fi9 ^  ^

' y i‘S M l Ł - -
Jffiw* f  Warchalô nki,

m e c h a n i k .

W domu profesora szkół publicznych 
zna dzie wygodne pomieszczeaie

jeden nczcó
do u obywstelskiego. - Bliższych wia- 

dcmouci udzieli przez grzeczność keięg.r- 
nia Karola W Ida bądźto ustn ie. hądźte 
f-em n ie . " 1358 2— 3

X X k * K K K K X X X X K *  X X X * . X X X X X X X
Pierwsza galicyjska

parowa fabryka
w  K a t a i o n o e  S t r u m i l o  ^  e ] .

Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma 
JC  zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy swe uarstaty 

na stopę odpowieduią w"zelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmują 
t f  j Wytonyw a wszelkie zamówienia, które adresowane być mogą albo do 
W  samej l . y t - e k o j  l a b r y k l  w K a o t i e n t e  b t r u m l l o w e j ,  amo Jo 
S  K w n t  - cu  n i ł y n a  p a r o w e g o  K a m i o n e c k l e g o  w e  Ł w u M ę ,
5  u l i c a  Ż ó ł k i e w s k a  N r .  8 5 .  v
X  Fabryka parkietów zaopatrzona jent w maszyny pai owe stolarskie
X  w elłt „• n * jnwBZyoh wynalazków i konstruk. y ], w sztuczne aparaty su-
X  azarnianę w nader obfity wybór

. . • może za trwały i zuchy materjał, orazmnjąc zamówienia, gwarantować może j

za gustowne i modne wykonanie. • .
„  Na żądanie rozsyła abryka parkietów ilustrowane katalog! i cenniki.i JK- roi hr. M łe r. Ł * T en ner I Syn. ^

X X X X X * X X X * * K * * * 5 8 * * * 2 2 ? ? ? * * #
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Słynny ten środek do utrzy. 
mywania skóry w czystości, 
w yw arza bezzwłocznie bazdzo deli* 
katną i świeża płi ć c»,jśel 
gładzi 1 odoiładm  skó t, na* 
dale pollczkoyn kolory deli­
katne, czyni ją miękka 1 ela­
styczna. spę.izs n> zawsze pry- 
Meze) p lerl ostndy, czerwo­
ność twarzy i n s k ,  chroni od
s p ł y w u  zimna i czyr.i zbytecznem  
liy-.-ane znaczki ryżowej, jako też 

**ri-l'tiego różu
We L w o w i e  ainsfaisz 'w«nej do- 

, t d  można n J a k ó b a  P l e p e s a  
V* *k« pod „ W .gierską Koroną“ plac 

Bernardy .'"sk. i Ż t g r a n n t a  l a ć  * 
k e r a  aptek* pod ^Srebrnyr Orłem* 
W K r a k o w i e  u apt. E .  N to c k -  
m n  102* 26—30

n
*

i
5

D n ia  1. w rześnia l s 77 p rz e d o s ta tn ie  ciągAteo*® w ygranyek

ces. król austrjackie

Losy państwowe z r. 1839.,
które bezwarunkowo inszŁbyć wyciśnięte z nŷranrE

1 cały z wyjąt. najmn, wygr.
1 piątka 
1 połowa tej ostatniej 
1 ówia”tka , .
1 dziesiąta . . . .  
1 dwudziesta . : .

złr. 450 
9 5 -

;" 2 5 ' -
12 -  

!  6 ' -

i  1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 9f0
i  1 p i ą t k a ....................................., 1 7 5
1 1 połowa tej ostatniej . . .  „ 90
J 1 ć w ia r t k a ............................... ,  46
i  1 d z i e s i ą t a ............................... ,  19
U  ^ t r u d z i^ s ła ..........................,  1(

W  C i ą g n i e n i e  n a g r a n y c h  s r r a e i w i i a .  «
Z ogólną kwotą wygranych prznszło o śk o  m i l i o n ó w  z ł r .

Główna wygrana a < 8 0 .0 0 0  z ł r .
Pojedyncze n o l i c e  s s c z ę ś c l a  z nn zamkniętych jeszcze gri)p J»sów 

8 do 20 wyciągniętemi serjami po 1/1 złr i 20 tłr .: niesięczuej wpłaty czę­
ściowej, w co wliczane są . i « a j n  o i r j u t  v y g n m e ,  ja it jeszcze tylko 
bardzo n.ałi w zapasie Zycie udzłie p ł.n ie  nim się wyda zy możność 
wzięcia udziału w zakończeniu austrjackie; pożyrczki loteryjnej, uprasznt-iy zsł em 
o nadsyłaniu jek najprędzej szanowych z .mi wień 1103 3 2 —*0
P r o m e s y  W G ł ó w n a  w y g r a n a  aO O .O e ■ z ł r .

z  r e k n  l  c I W ł 8  Ciągnienie 1  w r z e ś n i a  ! Z/r 0 * 5 0  i stempel.

NYITRAI & COMP., Wien, Kómtiierstrasŝ 16, eisernss Hans,
W e Lwowie n JÓ Z“ fB  F r l e d a ,  kupca, ulioa Krskowsk*.

§ p m ( l d ż  m a i K j D .
W fabryce cukru v  T ł u m a c z u ,  stacja Stanisławów, zakupione zost dy 

przezemnie wszystkie do parowania aparaty, a mianowicie:
2 sztuiti na 300 .top kwadratowych 
2; ,, ,  750 ,  ,
r n - 650 - „

wszystkie ż e l a z n e  r b i e r n l k l  , składające -ię ze i50  sztuk, p czynsjąc od 
10 do 600 stóp kubicznycb objętości.

5 praB filtrowych (samowypróżniających się) każda o 18 kamerach 
Wszystkie przezemnie w y b r a n e  p r o s t e  r u r y  m i e d z i a n e ,  wszystkie 

dobre m o s i ę ż .n e  b r a n y ,  ,:alej ż e l e z a e  w e n t y l e  i t d. i odprzedaję te 
przedmioty po b J łr d z o  t -a u lc h  c e n a c h .

Dalej ofiaruję: zOOO k u r  d o  Og rzew lL J lia  p a r ą  o b“ i 6" średnicy 
A p a r a t y  e d s r o d t o z e  (centryfugi) Daneka ijFesca, horyzontalne pompy po 
wietrzno, horyzontalne większe i mniejsze m a s z y n y  p a r o w e  i k o t ł y  p a ­
r o w e ,  rury. z lanego żelaza, d z i e s i ę t n e  w a g i  m o s t o w e ,  2 angielskie 
kompletne m ł o c a r n l ©  ś r u t o w a ł a ! ,  Biewniki, rury gazowe i t. d i t p 

Bliższa wiadomość u I ‘J52 2
«  G O Ł D M A A A A .

P i  a g a ,  Ż i ż k o w, W i e n e r s t r a s f e Nr.  70

K u  w * .' w  l
i r  gmachu tea tra ln ym  prtey ulicy tea tra ln e j,

u d z ie la  p o i j c i b l  n a  z a s t a w :
a) Wyrobów z.* złotą, _robra i  innych diogmh kruszców ;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych lub używanycn;
c) Papierów publicznych wartościowych.

P r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 złsr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

>0 7 od sta.
Zwrot wkład> k do 5 0  z ł r .  u szczl bez wypowiedz mia 

do 1 I .J  z ł r .  7. a  doiowem wypowiedzeniem.
.  » b «  „ „ r o  M
„ 5 0 0  „ ,  * 0  „ „ 1228
,  1 0 0 0  b 3 , i  ,

Uotłai„ij cmynnaici biurowych >
8. do 12. pr.-.ed południem i od 3. do 6. po południu.

D Y R E K C J A .

9

J . W . B E C K .
leczy w krótkim czasie takzwaną 
rzerzączkę. Flaszka 1 zł. Dostać mo- 

k żna w główuvm składzie na Galicję 
- w aptece u. Ruckera we Lwowie 

Ja23 3—0
•  SSkśO naU kJ’*. eF- •

i

D r a  A l R T ’a
Spusób leczenia naturalni]
32 ark., z lieznemi w tekście drifko- 
wanemi anatomicznymi .irzeworytami, 
cena 60 ct., wydany nakładem R l c l l -  
t e r a  w Ł ip ^ R u  (Richter's Yerlags- 
instalt in Leipzig), w języku polskim 

i do nabycia we wszystkich księgar­
niach. — To szczególne dzieło można 
wszystkim chorym, wszystko jedno ja­
kąkolwiek chorobę cierpiących, tern 
więcej ostatecznie doradzać, czem ty- 

1 ozący sig sposób leczenia jako w istu- 
j  cie (w samej rzeczy) się dokazał, jak 
uwe w książce liczne drukowane oka­
załe świadectwa dowodzą. 1025 14-0 

Leki zalecane utrzymuje ca Bkla- 
dzie apteka pod „Węgierską Koroną1* 
J. PIEPE3A we Lwowie.

J. D Ą B R O W S K I
ju b i le r  i z ło tn ik  y 

we Lwowie ulick Halicka I. [7 (dawniej W Penter), 
poleca swój skład wyrobów

S ZhOTNICZO-JUBlhERSKICH fl
oraz przyimnje wszelkie roboty tak nowe jag i naprawy.

5 5  Sz'zegćluie zwraca nwage na s z p i l k i  i  p ie r *  
ś r i o n k f  b n a l e t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś l u b n e  po
C A n ao h  ,i>k n a j t a ń s z y c h .

5 5 5  Oraz k u p u j e  srebro, złoto, brylanty, perły I inne 
szlachetni amienl; po cenach najwyższych

555 Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają 
się jak najakuratniej. 1136 12 —0

e. a i
i ?

o fi
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O ŁÓ W  S Y SJ4Ł1 D

FORTEPIANÓW
IH Y  W S I  K
ulica Sykatuska 1.17 (obok poozty) 

35 lat istniejqci]
ze swego rzetelnego postępowania tak 

w kraju jak i za gTani^ zaszczytnie zM* 
Qy> poleca Szanownej P. T. Publiczności 

największy wybór

fertepunów f pian n,
M  pierwszorzędnych fabrykantów, jak 

’ 1'ara , Bosendorfera, Śe.LweigboP ra 
Wlelu innych z W iednia; Kapsa z J1 'e- 
**! Neumajera z Berlina, które po ce- 

^  fabrycznych X 1 0 - l C t n t ą  g w a -  
r«n<>Ją i opuszczeniem rabato od cen 
fabrycznych sprzedaję, jak naj<an)ej w y - 
p o ś y e x a m  i Btare w zamian przyjmuję.

Uniżona 1353 2 15
•inna Ssnutny*

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

SEYFAR1 UA i CZAJftOWSEIEOb
i v e  X i “m w < » w w  t  ,

w y s z ł o :

Br. AT«1J»T NOkOI.O m MM
H I S T O R J A  P O W S Z E C H N A

d l a  u i y t k n  w y ż s z y c h  s z k ó ł  g i r a n a z j n l n y c b -
X O » x  I .

D Z I E J ®  ^ T A M O Z T T J S f E ,
t  P O L O W A

C e n a  z a  c a ł y  t f t u l ,  objętości około 30 arkuszy druku 1 3 ł r .  f  ,)  c n t .
Druga (jołowa wyjdzie najniezawodniej w  p le r w s z y c L  d n i a c h  ł z i e  n i k a  b, r . ,  gdyż mancekrypt jest

ukończony i druk drugiej piłowy postępuje,

K sięgarnia  wydała to Kie następujące

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E :
BAB 4N0W SKI Bolesław i DZJWZICK1 Ludwik. .Gografia 

powszechna8 ułożona dla nżytk szkół średnich,ułożona dla użytku szkół średnich, tu­
dzież dla nauki samodzielnej. IV. imienionci i rozsze­
rzone opracowanie ,  Geografji Adama W iślickiego4
w 8c6 1876. Cena 2 złr. 

B^CZALfeRI ]Edmund i GRZYBOWSKI „Ayyt-__________  _ Grregorz.
metyka dla użytku niższych klat gimuazjalnych, podług 
19. lo metrycznych miar zastosowanego wyda/ra Dr. 
Fr. Moe.nika arytmetyki dla niższych klar gimnazjalnych. 
Część T na 8  i  II. k'asc, w 8ce. 1876. Cena złr. 1 6 
Część U na III i IV- klasę, w 8ce. 1876. Cena złr 1 50. 

— -ArYrmetyka dla użytku szkół niższych realnych, wy­
działowych handluwych, przemysłowych, rolniczych 
i innych podobnych zakładów naukowych, podług Dr. 
Fr. Mocnikt arytmetyki dla szkół realnych z wzglę- 
dnioniem miar metrycznych ułożona i w myśl tjowego 
pianu lekcyjnego dla szkół realnyrh z r. 1872 nzupeł- 
niona. C-ęść I. na I. i II. klasę, w 8ce. 1875 Cena 
1 złr. 30 cnt. Część II. ra III. i I \ ,  k lasę, w 8ce
1875. Cena 1 złr. 80 cnt.

BĄCZAL8K) Edmund. .Początki g ecn rtr ji‘ w połączeniu 
z rysm.kicm dla użytku szkół niższych realnych i wyż­
szych ludowych, z XIV. wydanja n," mieekiego Dr. F  . 
Mocn ka. Wydanie drugie z uwzględnieniem miar me- 
tryezuyrh, Z 225 dizeworytatni W tekście, w 8ce
1876. Cena 1 złr. 20 cnt,

BECK. jLugika8 dla użytku szkół gimnazjalnych, przero­
biona przez B. J. Wydame drugie, w 8ce. 1873. 
Cena f 3 cnt.

HANN AK Dr. E. Rys historyczno - statystyczny p: nsiwa 
auet-ja kiego*1 dla gimnazjów i szkół realnych. Z nie ■ 
mieokiego przełożył L. Sternal, w 8ce. 1872. Cena 85 ct.

HUECKEL E. „Bot-nika" dla szkoj niższych gimnazjal. 
nych i realnych. Wydanie drugie zmniejszone, w Sce, 
1876. Cena 56 cnt.

JANOTA, prof. Dr. E. „Gramatyka języl niemieckiego.** 
Wydanie BzÓBte (skróć, trzecie), w 8ce. 1875 Jena 90 ct.

„^amigtkniki Cezara o wojnie gallick ej“ . Przealad z łaciń­
skiego. Zeszyt I. i I I . , w 16ce. 18*38, lb72- Cena 
zeszytu 45 cnt.

SAMOrEWICZ, Dr. Zygmunt. „Przykłady Jo tłumaczenia 
z języka łacińskiego na polski** i z pilskiego na Ja- 
cioski. Część I. na I. k lasę, 8ka. 1876. Cena 65 cnt.

HAMERSKI, prof Edward. „Wypisy niemieckie*! dla szkuł 
śred lich, w 8ce. 1877. Cena 80 cnt.

JANDADREK jubus. „jJeutsches 1 esebuch** tnij die aochgte 
Classe an den galizischen Mittelschulen. M * vieleO 
Ąnmerkungen und einem Wnrterbiichlein ve1"8eiiep > 
8vo. 1874. Cena li złr. 50 cnt,

JANOTA, Dr. E. „Wypisy niemieckie dla pierwszej i dru 
giej klasy* * szkół średnich, Wydani i czwarte k *>yśl 
rozporządzenia Rady szkolnej z 22. lutego 1§J’  do f '  g, . 
8ka 1876. Cena 1 złr. 10 cnt,

— „Wypisy niemieckie dla trzeciej i czwartej kl®«y<‘ gj- | 
mna i.ialnej. Wydanie drucie. 8kf 187^. Cep® 1 *łr.

KODEGJtI, Dr. pzesław. „F.zyka* dla niż=*yjn . s*kó;
: ina/.jbluych i realnych. Wydan e drugie 
Cena 1 /Ir. t>0 cnt.

S^ARANJEWIC^,, Dr. Izydor. „Ęrótki opis gee(_
i topograficzny austt jarko - wegięrskiej inen«w :n „]» 
nżytku klas niższy ch szkół średnich > 1876<
Cena 1 złr. j

„Zarys psychologii empirycznej * napisał **• > °a*. 1874-
Cena 50 cnt.

8ka.
ół gi* 

1875

W u ystk łe  p ow yiej wymienione k s i ą ż k i  s z k o l n e  zostały przez W y * ° Ł ^  J adl  
s z k o l n ą  k r a j o w ą  do n iytkn  w  szkołach p o l e c o n e .  1940 2—3

W in o g ro n a  m n s z k a te lk i
p o l e c a ,  h a n d e l

JM flb W  ■ K  5 0  ■ Sd«W€b
w e L w o w ie ,  p rh jr  u l i c y  4C za rn ieck ieg o  p o d  J. %•

I

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rtwakawicz Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogusza.



DZIENNIK POLSKI
Dodatek do Nr. 195 z Niedzieli d. 26. sierpnia L377

L w e m  26. sierpnia.
Wczoraj koło poselskie nie miało posiedzenia, 

dopiero dziś będą się toczyć dalej rozprawy adre­
sowe. Adres powinien przyjść na porządek dzienny 
we wtorek z rana.

Hr. Andrassy powrócił d. 24 bm. z Ischl do 
do Wiednia. Z Bismarkiem nie widział się.

P regus  donosi z Bukaresztu, że w dzień urodzin 
Cesarza Jmci Austrjaekiego dany był obiad w głó- 
wn-.j kwaterze moskiewskiej, na który otrzymali 
zaproszenie oficerowie austijaccy. Car Aleksander 
wzniósł toast: .P iję na pomyślność mojego brata 
i przyjaciela, cesarza Franciszka Józefa, a pragnę 
i spodziewam się, źe porozumienie przyjacielskie 
między Austrją i Moskwę utrzymanym będzie dla 
dobra obu państw po wszystkie czasy. Hurra!" 
Podczas objadu kapela wojskowa grała hymn 
ausirjacki.

F re m a er ib la tt  donosi, że współdziałanie Rumunii 
z Moskwą stanowczo zostało odmówionem (?) Car 
i W. książę głównodowodzący żądają odwołania 
wojska rumuńskiego i rozbrojenia go. Bratiano od­
rzucił to żądanie i podał się do dymisji, podobnież 
Kcgolmczeano.

W O JN A .
Biuletyny moskiewskie o walkach w wąwozie 

Szybka sięgają już piątego dnia boju, z obu stron 
prowadzonego z największą zaciętością — a bez 
roztrzygającego rezultatu. Z ostatniego powyżej 
umieszczonego raportu wynikałoby tylko, że Mo­
skalom powiodło się, pewne pozycye zdobyte przez 
Turków, odebrać napowrót. Biuletynów urzędowych 
tureckich nie ma, co świadczy, że Turcy nie mogą 
jarejestrować powodzeń.

Mad Uzariiym Łomem zaś posłużyło Turkom 
szczęście. Sam biuletyn moskiewski przyznaje, że 
b"iwa pod Jaslarem skończyła się wreszcie klęzką 
Moskali, którzy musieli się cofnąć w kierunku 
Sultankioi.

Bitwa ta pod Ajaslar trwała przez trzy dnie. 
Rozpoczęła się d. 22. atakiem Turków, których 
następnie jenerał Prochorow odparł. Nazajutrz 
Turcy wznowili atak, lecz nie odnieśli żdnyeh ko- 
rzyści. Dopiero d. 24. bm. przemogli Moskali.

Prywatne telegramy z W iednia donoszą dziś: 
Angielskie dzienniki przypisują zwycięztwu Turków 
koło Eski-Djumy wielkie znaczenie. Walka trwała 
tam 36 godzin. Turkom dostały się do rąk wielkie 
zdobycze. — Moskale sprowadzili do Słobozyi 48 
olbrzymich dział. Atak 15.000 Turków na Pop- 
kioei został odparty. — Do wąwozu Szybka nade­
szły znaczne posiłki moskiewskie. O walce z 24.

sierpnia nie ma dotąd doniesienia, ale zdaje się, że 
Sulejwan basza zaniechał dalszego atakuwauia. — 
Pud Łowczą i Plewną nie zaszło nic nowegt

Z Petersburga donoszą o najnowszych nouu- 
nacyach wojckowych. Jen. Katalej (szef komtini- 
kacy') obejmuje komendę 3. dywizji gwarayjsKiej; 
jen. Drentel zostffje s»,ej~m komunikacji wojsko­
wych, a zarazem iowódzcą wojskowego otręgu ki­
jowskiego w miejsc,u Łiundukowa-Korsakow.., jen. 
Gurk i mianowany d -wódzcą drugiej dywizji jazdy 
gwardyjsKiej. Jen . Czernajew prayb/t 22. bm. do 
obozu pod Kuriuk-Dara i został przydzielony do 
sztabu jen. Loris-Melikowa.

Wykazy strat m oskiew skich po dzień 4. sier­
pnia obliczają urzędownie na 15.495 mazi. Cyfrą 
tą jednak nie są objęte straty jen. Górki w oniacli 
30. i 31. lipca poniesione, które należy przyjąć 
przynajmniej n« 500#.

Iii IMF „HhIIIII M iltf
P ete rsbu rg  25. sierpnia. Z głównej 

kwatery Górny Studeń nadszedł 24. b. in. 
następujący biuiełyn urzędowy: Dnia 23. 
b. m. Turcy z trzech stron uderzyli ua 
nasze pozycje w wąwozie Szybka. Nasi 
żołnierze po bohatersku odparli ten atak.
0 godzinie 6 wieczór nadeszła na pomoc 
czwarta brygada strzelców z 6 działami i 
zaraz wzięła udział w bitwie. C godzinie 9 
wieczór szesnasty batalion strzelców zdobył 
wzgórza przea prawym skrzydłem mo- 
siciewskiem. Zacięta walka trwała do pół­
nocy. Moskale zatrzymali wszystkie nozycje 
mimo niezmiernej przewag? nieprzyjaciela
1 ognis. krzyżowego Wojsko moskiewskie 
cztery dni nie miało ciepłej strawy w li­
stach i cztery noce nie spało. W nocy 88. 
b. m. nadejść musiały znaczne posiłki mo­
skiewskie do wąwozu Szybka. Dnia 24 b. 
m. walka w Szypce do południa ograniczy­
ła się na żywej wymianie strzałów. Lewe 
skrzydło tureckie wyparte zostało ze wzgórza.

Dziś 24. bm. w południe Turcy wzno­
wili atak na Ajaslar znacznemi siłami i 
zmusili wojska moskiewskie do odwrotu ku 
Sułtankioei. (Na wschód od Eski-Dżuma 
nad Czarnym Łomem. Red.)



S tam b u ł*  9 5 .  l i e r p n ia .  U rzęd o w e  
te le g r a m y  dfenozzą o n o w y c h  d la  n«> 
u j e h  w o jb k  a I i . jc i*  u ta r c z k a c h
w  o k o l ic y  I ta k i- l is  u m a j i  I O sm a n  B a ­
z a r u . W czo r a j był* k u n o u a d a  p o m ię ­
d z y  W id d y n ie u . a  H a la f« te m . C zarn o-  
g b rcy , k tó r z y  z ię  g o to w a li  d o  a ta k u  
b a  S p u i  i  P o d g o r /c ę .  z o s ta l i  o d p a r c i. 
u J  S u ie jm a n i. p a a z y  n ic  n a d e s z ła  z a ­
d u  n o w a  d e p e sz a  o  a u t k a c h  w  w ą ­
w o z ie  tozyLka, o p r ó c z  w to r k o w e j. (P o ­
d a liś m y  Ją  w e f o r a j  Red.)

P b l e i  a b n r g ,  26 . sierpnia. Urzędowy  
telegram z Ciernego Studnia donosi d 25. 
bm : Wczoraj toczyła  się znowu przez cały  
dziad silna w aiaa v w ąw ozie szybka, i 
zm niejszyła się ty lko wieczorem Nasze 
Wojska n trzy a .ił)  się w e w szystk ich  sw o­
ich pozycj<-ch. Podczas * dniowej w alki 
27 oficerów i 9 00  rannych żołnierzy przy­
wieziono dc Ctaorowa. Liczba zabitych  
niewiadoma. Dzisiaj o godi. 9. zrana pono­
wili Turcy suną kanonadę na fortyfikacje 
wąwozu. Jestto ju i piąty dzied walki.

Atak nasz na Ajasiai nie powtórzył sio 
po dniu z8. bm- Turcy skoncentrowali tam 
przemagajace siły i oszantuwali się. W awu- 
dniowyeh bitwach pod Ajaalar strata nasza 
wynosi i2 oficerów i ifłO szeregowych zabi­
tych 1 rannych. Pod Plcwną i Łowczą wszy­
stko spokojnie.

B u k a r e s z t  26 . sierpnia. Jen. Do- 
roszydskoj (komendat w ąw ozu Szybka) 
natiądał nowych posiłków . W alka toczyła  
się tam dalej dnia wczorajszego. Turcy 
■rp*rt» z podkopów, zdobyli takowe ua 

nr-z a. Bztab m oskiewski icląg# w szystkie  
dyapozyeyjne ambulanse do Tirnowy i d ą ­
brową

Stambuł 25. sierpnia. Także i dzisiaj 
obiega urzęaownie dotąd niepotwierdzona 
pogłoską, żę Turcy opanowali wąwóz Szybka. 
AbdtJ Ker im pasza i Redif pasza będą w 
sera>kieracie miernowani. Wybory do par­
lamentu odbędą uję we wrześniu. Zape­
w n ią . te teoria otrzymała od greckiego 
gabinetu zadowalające oświadczenia Grecja 
protestuje przeciw podejrzeniu, jakoby poja­

wienie się band uzbrojonych w Tessali; oyło 
jej dziełem.

W ie d e ń ,  25. sierpnia, Do Pol. Cor. 
telegrafują z R oguzy: Powstańcy hercego- 
wińscy uderzyli w środę na turecki fort 
Drewno położony nr granicy austriackiej. 
Po kilkugodzinnej wilce cofnęli się po­
wstańcy.

Z B Jgradu telegrafują do Pol. C o rr .: 
Przyspieszono przygotowania do mobilizacji 
dwóch korpusów armji. Do 6. września 
pierwszy korpus armii stanie nad brzegiem 
Timokn pod Gromadą a drugi pod Janko- 
wą Klissurą. Z Moskwy przysłano do Bel­
gradu 320,000 dukatów subwencyi. Ofice­
rów obcych, usuniętych na wiosnę z armji, 
przyjmują napowrót do jzeregów. Książę 
Leuchtenbergski po sześciogodzinnym po­
bycie w Belgradzie wrócił napowrót do mo­
skiewskiej kwatery głównej.

Z Bukaresztu telegrafują do Pol. &orr 
Wieści o nieporozumieniu między Rumunią 
a główną kwaterą moskiewską »ą złośliwie 
zmyślone. Armia rumuńska weźmie w ope­
racjach udział odpowiedn zakreślonemu jej
zadaniu.

B e r l i n  25. sierpnia. Reichs-anzeigei 
donosi: Reprezentanci wszystkich mocarstw 
zostających w stosunkach z Portą otrzymali 
polecenie, ażeby przyłączyli się do przed­
stawienia Niemiec przeciw okrucieństwom 
popełnianym aa moskiewskich jeńcacu i ran­
nych. Polecenie takie otrzymali także repre­
zentanci Belgii, Hollandji, Szwecji i Portugalii

M i r a m a r e  25. sierpnia. Cesarzewicz 
Rudolf przybył tu dziś o 8 godzinie rano 
osobnym pociągiem dworskim. Powitali go 
na dworcu Namiestnik baron Pinu, komen­
dant książę Wirtembergski, kontradmirał 
Petz, komenaant okrętu Mont roi-i i podesta 
Angeli. 0 10 godzinie odjechał Cesarzewicz.


